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Parlament angielski.
LWÓW 9 lutego

Mową tronową, k tóra  mogłaby być' wzorem 
bezbarwności, o tw artą  została sesja parlamentu 
angielskiego. Ongi, gdy ministerstwa opierały się 
na poważnej i imponującej większości p a r lam en ­
tarnej,  mowy tronowe bywały krótkie, skierowa­
ne na najbbż-r/.e i najważniejsze zadania  p a r la ­
mentarne'. W  czasach niepewnych, o chwiejnych 
większościacb, .-łyszało się zazwyczaj o ił tronu, 
obok p rogram u najbliższych pra", także  zapowie­
dzi na  dalszą przyszłość Iły wały to zazwyczaj 
kasła  rzucone w ramy, by je zagrzać do dalszej 
walki. R ostbery  zaniechał tym razem tego 
wszystkiego i ostatnia mowa tronowa je s t  oschłą 
i bezbarwną i może' właś-fie diategc jest wier 
nym refie u sem obecnej sytuacji politycznej w 
Wielkiej Brytanji.

F a k te m  jest, że z wielkiem naprężeniem 
wyczekiwała opiuja publiczna rozpoczęcia sesji 
par lam entarne j ,  powszechne bo ziem panuje p rze ­
konanie, że w" niej się rozstrzygnie los gabinetu 
lorda R osebery’ego. Przekonanie  to w całej pełni 
uzasadnione i można śmiało powiedzieć, że od 
sesji parlam entarnej w roku DSC sy tuac ja  po)' 
tyczna  nie była t&k naprężona, ja k  obecnie.

Zaostrzanie położenia parlam entarnego  ma 
swoje źródło przedew szystkiem  tego bynaj­
m niej zataić nie można w w idocznym  upadku  
panującego stronnictw a i rządu , w yszłego z jego 
łona. S i ły , którem i gab inet i p a rtja  liberalna 
w szczęły w alkę o zasadnicze żądan ia  p rogram o­
we, zm alały i pewność i ufność, p rzeb ija jąca  się 
tu * i owdzi® w mowach m inirterjalnyeh przed 
w yborcam i albo na  b an k ie tach , nie w stanie łu ­
dzić opinji publicznej w A nglji, że w ęzły zastę ­
pów m inisterjałnych się rozluźniły , że opozycja 
miasto jed n e j, sto m a dzisiaj szans, by je  w sta 
nowczej chwili w ałki parlam entarnej rozbić. C ze­
m u tę zm ianę stosunków przypisać ?

T rzebaby  bardzo głęboko sięgnąć w historję 
ostatniego dziesięciolecia parl m entarnego, aby 
n a  to j tanie odpowiedzieć. S łynny  proces P a r ­
nell 0 ’Shoe oddziała ł de irym ująco na  Anglików, 
a hasło, rzucone przez G ladstone a, nie z n a l^ ło  
już w śA d wyborców angielskich  tego echa, aby  
w ytw orzyć znam ienitą większość, zdolną do prze­
prow adzenia w ielkiej reform y. G ladstone doznał 
więc rozczarow ania. Mimo, że w łaściw ie by ł zw y­
cięzcą przecież rząd  jego  znalazł się wobec wię­
kszości, k tó ra  w najw ażniejszym  punkcie progra- 
mowyu. w spraw ie Jiome iu lc  u, w łaściw ie wię 
kszościa nie była, gd :,ż  po odliczeniu posłów ir­
landzkich , stronnictw o liberalne stanow iłojw łaści- 
wie m niejszość, a konserw atyści mogli się powo 
ływ ać  na to, że w kw cstji irlandzkiej oni isto­
tn ie rep rezen tu ją  w iększość wyborców ang ie l­
skich, szkockich i w ali;skich. G ladslone uchw y­
cił natychm iast s łaby  p u n k t swojej pozyc i sto­
sownie do tego ułożył plan  działan ia . I  te raz  
home rule na p ierw szym  znajdow ał s.ę planie, ale 
bezpośrednio po nim w drugim  rzędzie um ieścił 
( 'ogram  reform  liberalnych, na  który  natrafić  
musieli konserw atyści, gdyby home-rule paść m u­
siał pod ich a takam i.

P lan  G lad s to n u a  b y ł w zasadzie dobry i 
pr_e i szereg  sesyj przyw ódca whigów nie za­
w iódł się w iwojera zaufaniu. Ale bystrem u jego 
wzrokowi nie mogło to bynajm niej ujść, że tak ie  
naprężenie  sił coraz w ięcej kosztuje, że siły m u­
szą się w yczerpać. Z w ycięstw a, odniesione w 
czasie kam panij p arlam en tarnych , b y ły  p rzed e­
w szystkiem  zasłag ą  jego  przew yl ornej ta k ty k i: 
W iększość b y ła  posłuszną jego woli, ale każde 
nowe zw ycięstw o osłabiało i pozbaw iało ją  sił.

Ju ż  w tedy sy tuacja  stronnictw a liberalnego 
b>G  wysoce k ry tyczna, g d y  w tern na dobitek  
p rzyszła  rezygnacja  G ladstone a. Zw ątpienie

ogarnęło obóz liberalny i do tej chwil! nie po­
trafił się on podnieść. Gladstone wyznaczył na 
następcę lorda Rosebery’ego. Wielko, je d n a k  
część liberałów była przekonania, że wybór ten 
był nieszczęśliwy, raz z powodu sF b szy eh  zdol­
ności tego męża stanu do kierowania i przepro­
w adzeni3. w h lk ir j  akcji parlamentarnej, a po- 
wf.óre 7. powodu osobistego stanowiska szla­
chetnego l u d a  do dwóch rozstrzygających spraw 
jirogramu liberalnego. Nie wierzono w szczerość 
jego przekonań o potrzebie korne rule, a już wcale 
nie ufanoby iżby w sprawie reformy izby lordów 
żywił te same przekonania, co demokratyczni 
wyborcy liberalni. Z tego usposobienia w yw ią ­
zała się nieufność do kierownictwa, która z na 
tury  rzeczy osłabia same stronnictwo, a przeno­
sząc się na  wyborców', w yradza w nieb zwątpię, 
nie — i istotnie w ciągu ostatnich wyborów 
uzupełniający cii stronnictwo liberalne dotkliwe 
poMiosło porażki.

Z taką  liczebnie i mor lnie. osłabioną w ię­
kszością wstępajo gabinet RoseberyGgo na a r e ­
nę walki, k tóra będzie gorąca i zażarta. Konser­
watyści prą do rozwiązania parlam entu. I libe 
ralni widzą, że rozwiązanie byłoby najlepszem 
wyjściem z przykrej sytuacji. Ale rząd  na razie 
o tem nie chce słyszeć —- przed urzeczywistnię 
l fem  program u Do tego jednak potrzeba wię­
kszości silnej i zwartej, a tej dzisiaj już n ie m a  
Stronnictwo liberalne za słabe, aby  mogło u rz e ­
czywistnić swój program, a już z pewnością n ie  
urzeczywistni go w tej sesji.
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W sprawie zniżenia kontyngentu 
podatku gruntowego.

11. D alszy ciąg motywów do znanego wnio­
sku p. M ę  c i  ń s  k i e g o ,  op iew a:

I tak  n. p. kiedy w r  1871 ogólna prze­
strzeń zajęta  w A m eryce pod upraw ę pszenicy 
w ynosiła 19,947.000 akrów , to już w r. 1891 
wynosi ona 39,916 000. W ywóz pszenicy z Ame­
ry k i do E uropy , mimo w zrostu tam tejszej ludno­
ści, z 67 miljonów buszli, k tó rą  to ilość w yw ie­
ziono w r. 1880, zw iększył się w r. 1890 na
81.000.000 buszli, czyli w ciągu lat 10 przecię­
tne zwiększenie roczne wynosi 1,600.000 buszli. 
A le p rzybyli i nowi współzawodnicy. Indje, 
A rgentyna, A ustralja , Rosja. 1 ta k  lnd je , 
k tó re  wywiozły do Europy w roku 1872, tylko 
394.000 centnarów  argieb .kich , już w roku 
1885 w yw iozły 21 miljonów centnarów  angielak. 
A chociaż był to rok  wyjątkow o straszny dla 
produkcji europejskiej, niemniej i dalszy przeciętny 
wywóz i system atyczny wzrost takow ego daje 
dużo do m yślenia. Bo k iedy  od r. 1872 do 1880 
wyniosły in d je  przeciętnie rocznie 3,147.000 cent. 
ang., tii w następnom  dziesięcioleciu od 1880 do 
1890 przeciętny roczny wywóz Indy. zwiększa 
się już do 1,707.400. Nie skończyło się jednak 
na tej jednaj nowej konkurencji ; p rzyby ła  wnet 
A rgen tyna, k ra j, o którym  n ik t chyba m e p rz y ­
puszczał, że on tak  szybko zrobi światową kon­
kurencję  rolnictw u starej E uropy. Od roku  1889 
do 1893 wywóz wzrósł z A rgen tyny  niesłychanie, bo 
kiedy w ynosił wówczas ty lko 700.000 centnarów  
m etrycznych, to już w roku 1892 wynosił
4.701.000, a w roku 1893 — 7,000 000 een tna  
rów m etrycznych  !

Aby się nie rozszerzać w nieskończoność, 
pomijam cyfry także  bardzo poważne w zrostu 
wywozu z A ustralji i Rosji, nadm ienię tylko, że 
z czasem, k iedy zostanie ukończoną kolej tak  
zw ana sybery jska, to jed y n y  nasz produkt, na 
który rolnik europejski trochę liczyć może t. j. 
bydło, przy jść  musi także do spadku w cenie, 
bo olbrzym ie stepy, bu jną pokry te  traw ą, b ęd ą  
w stanie w ypasać krocie sztuk byd ła  i rzucać

M n a M s a n n n

je na ta rg  europejski o wiele taniej, aniżeli my, 
sztucznym sposobem produkując, uczynić to bę­
dziemy w możności. Wobc.J wzrostu tak  szalonej 
konkurencji wszechświatowej powie kto może, 
„ale oni, będąc daleko za Europą, muszą pono­
sić koszta dalekiego transportu, to nas ochroni." 
Niestety tak  nic jest. Zachodzi tu dziwny luno 

W miarę wzrostu produkcji coraz He/miej 
.■wozu zaellaiu.wonęgo towaru, przewóz ten 

zamiast droż.-ć. t-mieie z zadziwiającą szybkością, 
tak  u. p. w r. 1880, zatem w chwiis regulacji 
nas podatku grantowego, --- bo tę datę b io rcza  

punk t wyjścia --- przewóz 10 centnarów m etry ­
cznych zboża z po;tów amerykańskich do A n ­
glji kosztował 23 do 28 marek.

W  r. 1892 k o sz t przywozu Bł centnar, 
m etr. z A m eryki do A nglji wynosi już ty lko  S do 
10 m arek  Zatem  produkcja  s-ę podwoiła, a cena 
transportu  spad la  lia trzecią  część daw nych ko- 

i sztów. Jeszcze niekorzystniej dla ro ln ika curo- 
j pejskiego przedstaw ia się zniżka kosztów trans- 
| poi tu z Indy j do Europy. 1 ta k :  koszt przewozu 
j 10 cen t.m et z Bombaju do Anglji kosztował w r. , 
j 1872 od 00 do 65 m orek, w r. 1889 już ty lko  25 

do 42 m arek , w r. 1885 17 do 30 m arek, w r. 
1892 13 do 19. m arek. W tym  samym więc sza­
lonym wzroście, w jakim  tam  zw iększała się 
produkcja, tu  w takim  sam ym  stosunku tan ia ł [ 
transport. Tym czasem  u nas za 10 cent. m etr. 
z Tarnopola do K rakow a, naturaln ie  w ładu n k u  
całowagonowym . płaci się 10 zł., ze Lwowa do 
W iednia 15 zł. 90 ct., z K rakow a do W iednia 
9 zl. 1 L ct., czyli że ze Lwowa do W iednia  ko­
sztuje tran sp o rt przeszło 3 raży tyle, ile z Ame- j 
ry k i do Anglji, a przeszło dwa razy  ty le , i 
ile z Bom baju do A nglji. W ięc bez oba­
wy, aby być posądzonym o przesadę, tw ierdzić 
można, że stosunki są groźne, straszna katastro - , 
fa zdaje się wisieć nad rolnictwem  naszem , a za- 
pobiedz jej — odwrócić ją  bodaj częśeiowo, je s t 
zadaniem  rządów i społeczeństwa. Jeżeli upadek 
jak ie jko lw iek  gałęzi przem ysłu lub haudiu  po­
woduje s tra ty  ekonomiczne i pewną część ludno­
ści doprowadza do biedy lub ru iny, to k ryzys 
rolnicza, zw łaszcza w państwie i k ra ju  p rzew a­
żnie rolniczym , do nieobliczalnych prow adzić m u­
si rezultatów , do strasznych w strząśnięć, już nie- 
ty lko  ekonom icznej ale i społecznej natury . D la­
tego czuw ać nad tem, zapobiegać złemu, użyć 
energicznych środków, chociaż częściowego ra ­
tunku , jest obow iązkiem  rządu i zb orowej p ra ­
cy społeczeństw a. W ięc pależy podnieść ku ltu rę  
i w ydajność ziemi, zabezpieczyć ro ln ika od s tra t 
powodziowych, do m ożliw ych gran ic zniżyć 
transport, stworzyć kom unikacje wodno, ująć 
ziemi ciężaru podatkowego, słowem otoczyć ro l­
nictwo troskliw ą opieką i poparciem, aby było 
w stanie stanąć do walki z konkurencją  zam or­
ską, i m iało ' siłę bronić w łasnej egzystencji 
i b y tu .

Ale wróćmy do naszych stosunków. 
W ykaza łem  przed chwilą, że w ostatnich latach 

piętnastu roczny ciężar kraflagzw ięaszy ł się o 
20,006.600 zł. 'Wobec spadku cen produktów
rolnych i k lęsk  elem entarnych, ja k  zdobyw ał się 
ten k ra j ubogi na w ydatek  ta k  znaczny V J a k  
mu podołał V T ak ie  pytania postawić sobie musi 
przyszły sta tysta , k tóry  k ied y ś badać będzie 
stosunki ekonom iczne naszego biednego kraju.

I  ciekaw ość swoją w net zaspokoi. Oto pó j­
dzie on do hipotek krajow ych, powiatow ych 
i m iejskich, a te mu powiedzą, że podołaliśmy 
tym  w ydatkom  nie z dochodów, ale z k ap ita ­
łu  wartości ziemi i ni ruchom ości że robiliśmy 
d ługi.

R obił więc d ługi k ra j — rob iły  pow iaty, 
gm iny m iejskie i w iejskie, robili w łaściciele 
ziemi i domów.

M inister rolnictw a, p rzedk ładając  w ra ­
dzie państw a p ro jek t do ustaw y o w łościach 

paw

rentowych, dołączył jako alegat liczny m aterja ł 
statystyczny, wśród którego znajduje się także 
w ykaz hipotecznego obciążenia naszego kraju, 
doprowadzony po koniec roku  1S92. Z  tego 
u r;cdow ego w ykazu dow iadujem y się, że w roku 
' 880 długi hipoteczne, ciążące na  nieruchomości 
u nas, wynosiły 188 !l I 9 6 ! 3, w roku zaś 1S92 
w zrosły do kwoty 255,(5)8 985, czyli zwiększyły 
się o iiii.141 272 zł.

Takim  to tedy sposobem sprostaliśmy tym 
ciężarom, które n a  nas potrzeby i okoliczności 
nałożyły, tylko nie z dochodów' to uczyniliśmy. 
Myśmy aię obdłużali ad infinitum.

Jeszcze wymowniejsze bez wątpienia będą 
daty z lat ostatnich, do k tórych naturaln ie  nie 
ma jeszcze źródeł s ta tystycznych urzędowych. 
Wszeiakoż zebrać je w całym kra ju  człowiekowi 
pryw atnem u jest niepodobieństwem, bo trzebaby  je 
wydobywać ze wszystkich tabul sądów obwodo 
wyeli, powiatowych i miejskich.

Ale zawdzięczając uprzejmości jednego z 
finansistów, otrzymałem wykazy obdłużenia się 
hipotecznego w trzech latach 1891, 1892 i 1893 
tylko w czterech większych instytucjach lwow­
skich. W ykaz  to bardzo ciekawy, ale jeszcze 
bardziej smutny.

. Otóż w tych trzech latach zaciągnięto no­
wych p o życzek :
w Towarz. kreaytow em  ziemskiem 21,469.500 zł. 
w B anku  krajowym . . 12,598.150 „
w Kasie oszczędności lwowskiej . 4,501.211 „ 
w B anku  hipotecznym . . . .  16.085.200 ,

Razem  . 54,656.061 zł.
O dtrącając , co sprawiedliwość każe, kwotę 

21,502.574 zł., k tó rą  dłużnicy zapłacili ty tu łem  
um orzenia długów  daw niejszych, pozostaje jak o  
czysty przyrost kw ota 33,093.847 zł. To może 
za w iele! Idziem y w nieznaną nam  przyszłość, 
mnie się zdaje, że pod tym  względem  straszną 
i groźną, i gdybyśm y ta k  dalej postępowali, to 
nie trzeb a  być prorokiem , aby  przew idzieć, że 
do sm utnych bardzo dojść musimy kon&ekwencyj.

D latego sądzę, że po ty ch  czarnych , a z a ­
straszających  da tach  i cyfrach, k tó re  m iałem  
zaszczyt wysokiej izbie przytoczyć, wezw anie do 
rządu , ażeby w pierwszym  rzędzie, niosąc pomoc 
zagrożonem u rolnictw u, zniżył podatek gruntow y, 
jest żądaniem  bardzo na  czasie, rzeczą nietylko 

! potrzebną, ale konieczną i spraw iedliw ą.
W niosek mój adresu ję do rządu , a  p rzesy­

łam  go n a  ręce naszej szanownej delegacji w 
radzie  państw a, k tó ra  z rozumem politycznym , 
tak tem  i w ytrw ałością broni spraw  naszych, i 
tu  więc niew ątpliw ie nieom ieszka ona zabrać  
swego poważnego głoau i być naszym  energi­
cznym  rzecznikiem  w tei spraw ie. Pam iętam , że 
przed la ty  k ilkunastu , kisiłyśm y to jeszcze byli 
w mniejszości w radzie państw a, mówiono : „Nic 
nie możemy r-vobić, bo jesteśm y w m niejszości.“ 

Maju nadzieję, że teraz, k iedy  stosunek 
ugrupow ania się stronnictw  jest inny i należym y 
do w iększość;, szanow na delegacja, znając  stan  
finansowy i położenie k ra ju , wym owny głos swój 
w tej spraw ie podniesie i z ca łą  stanow czością 
dom agać się będzie zniżenia podatków  grunto 
wy cli, a to tem  ła tw iej, że ten  podatek, ja k  już 
pow iedziałem  w m otywach, je s t u nas wyższy, 
ja k  w którym kolw iek k ra ju  europejski n, bo k ie­
dy we F ran c ji podatek  g runtow y od dochodu 
katastra lnego  wynosi 4 % , w Belgji 7 °/#, w Pru- 
siech 10°/0, w H olandji 110/, ,  we W łoszech 13°/0» 
to u nas w A ustrji wynosi 22 7°/0. D la tego nie- 

■ w ątpliw ie, naw et bez p rzesilen ia ekenomiczno- 
| rolniczego które istnieje bez przywozów zaeuro- 
: pejskich  ta k  o lbrzym ich, bez zw iększenia się 

ciężarów naszych  m ielibyśm y praw o dom agać się, 
abyśm y pod względem  stopy podatkow ej od do­
chodu ka tastra lnego  byli trak tow ani w równej 
m niej więcej m ierze, ja k  ro lnicy we w szystkich

m.
iż

innych cywilizowanych k ra jach  europejskich. 
Czas na to wobec groźnych okoliczności, o kio 
rych wspomniałem, wobec tego. że minister 
ska rbu  przedstawiając radzie pań-.twa przed ło­
żenie do nr. 1014 zapowiedział w § -3, że ir-y, 
wym iar ogólnego kontyngentu  w k ie c c e  
37,500.006 jes t  tylko t  y m c z a s o w y 
minister więc przewiduje niejauo ni'-znoś 
nia kontyngentu , tylko na teraz nie 
tych granic  zniżenia. J a  jednak tej tym 
śei bardzo się boję. W  o l a ł b y , « żeby ti 
ma zrobić, zrobiło się zaraz i żebyśmy z tą n a ­
dzieją nie byli odsyłam do nieokreślonej przy 
szłości. Minister skarbu  obiecał, że kiedy 
p ójektowana ustawa o podatku dochodowy w 
wejdzie w życie — wtedy podatek gruntowy bę 
dzie zmniejszony o 10, lub ewentualnie 15 
Ale gdyby  to się i staio, zniżenie to wyjdzie 
korzyść  jednej ty lko warstwy społecznej 
te j,  k tó ra  nie będzie pł
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a to
podatku  dochodowe­

go. Bo p lącącem u podatek  dochodowy, jeśli zni­
ży się podatek g runtow y np. o 100, lub 2()0 zł., 
to przybędzie mu z pew nością dochodowego 3o0, 
lub 400 zł.

Spuśćm y się już w tym  w zględzie na  n a ­
szych inspektorów  podatkow ych i w ogóle na 
w ładze fiskalne i w ierzm y, że tak  się stanie.
(B ra w a  i wesołość).

D la tego nie radbym  rzeczy tej odkładać 
w je j załatw ieniu

C zytałem , że w k ra jach  alpejskich musi 
być zuiżony podatek  gruntow y, bo je s t za wy 
soko obliczony w stosunku do innych prow incyj 

N ie przeesę, ale znajduję, że nasze stosunki 
rolnicze ani na  jotę nie są lepsze od stosunków 
krajów  alpejskich.

U nas nie ma rozwiniętego prze m ysia, nie 
m a handlu , nie m a konsum enta, k tó ryby  p ro­
d u k c ję  rolniczą konsum ow ał n a  miejscu. My 
m am y do w alczenia z tak  fatalnym  klim atem , 
ja k  żaden inny k ra j w m onarchji. Powie kto 
m oże: „bo źle gospodarjecic“. Z apew ne. T u  i 
ówdzie może źle się dzieje, ale  to skonstatow ać 
należy, że  na  polu k u ltu ry  rolniczej w ostatnich 
la tach  k ilkunastu  nasta ł postęp olbrzym i w sto­
sunku do niedaw nej przeszłości. Ale w k raju , 
gdzie je s t G m iesięcy zimy, a 6 m iesięcy zimno, 
(G łosy : B ardzo  dobrze!) nie zawsze wszystko w 
rolnictw ie zrobić można, w alczyć nie raz  p rzy ­
chodzi z trudnościam i, o jak ich  rolnicy innych 
prow incyi pojęcia nie m ają.

N ic chcę dłuższym i wywodam i zajm ować 
uw agi i tak  zby t na mnie ła sk a  -.v«j wysokiej 
izby, więc ty lko  pozwolę sobie raz  jeszcze po-
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nalec ić  jej uwadze i poparciu mój wnuiS' 
k tó ry  w zasadzie god zic ie  wszyscy panowie.

Kończąc —  niech mi wolno będzie ape­
lować do wszystkich sumień obywatelskich, aby  
w tej akcji reklam acyjnej i rewiy.ji podatku  
gruntowpgo, k tó ra  się wkrótce rozpocz-ni", wszy­
scy wzięli gorący unział. pilnowali w łasnych 

interesów, a nie spuszczali się na  innych, nie 
lekceważyli sprawy, aby potem narzekać  i b ia ­
dać po czasie. Niecli każdy spełni swój obo­
wiązek, a interes całego k ra ju  znajdzie dobre i 
odpowiednie załatwienie.

A delegacji naszej, o k tórej usiłow aniach 
szczerych nie w ątp .e, ,eszczc raz  gorąco zaie 
cam  tę spraw ę. Proszę w ysokiej izby, aby  r a ­
czy ła  wniosek mój odesłać do kom isji p o d a tk o ­
w ej, a ze w zględu na  kró tkość czasu, aby w y­
soka izba  poleciła komisji, żeby na  bieżącej 
jeszcze sesji bez d rukow ania spraw ozdania 
zd a ła  z niego spraw ę wysokiej izbie. (IIucz>.e 
brawa i o!clasJci. M ówca otrzymuje liczne gra­
tulacje.)

O

n

Na szkolne] ławie.
(O brazek z p izesz lo śc i G alicji.)

A  choćby męczono, t m ar zono cię iv smole, 
N ie opow iadaj, co się d z i‘je  iv szkole.

Pow yższe przysłow ie przez la t k ilkadziesiąt 
z rzędu było m aksym ą ped gegiczną, jak ą  świa- 
tłodaw cy galicyjscy s ta ra ł się w korsenić w umy- 
sły  powierzone) swoi pieczy młodzieży D zięki 
w szakże n iedyskrecji pwmiętuikarzy galicyjskich  
oraz w spółczesnych pism czasow ych, jesteśm y 
w możności podania wielce charak terystycznych  
szczegółów, dotyczących naszych szkół elemen- 
ta rnvch  przed rokiem  1868. O braz oświaty lado 
v i "w Galicji p rzedstaw iał się w pierw szej po­
lu . ic bieżącego w ieku wcale nie wesoło. K asata  
klasztorów  za Józefa 11 spowodowała rów nocze­
śnie zm oknięcie szkól, utrzym yw anych przez od­
nośne konw enty w k tórych  liczbie Jezu ici i P ' 
ja rzy  najw ażaięjszo zajmowali stanowisko, zaś 
rząd  nie s tara ł się dość szybko o usunięcie po 
wsitałych z tego powodu braków .

Ó wczesny system  edukacyjny w m onarchji 
H absburgów  rozróżniał cztery la te g o rje  szkół 
ludowych. B yły  więc szkółki paralja lne, tryw jal- 
ne, norm alne i główne. Szkółki paraljalne istn iały  
a raczej winny były istnieć w każdej wsi. N au­
czycielem  m iał być organista lub k siąd i, udzie­
li |ący dzieciom wiejskim  początków czytaniu, 
pisaniu, liczeniu po polsku, obok nauki t. z. m a­
łego katechizm u w tym że języ k u . Szczupły io 
b y ł zak res nauki, lecz w ykonyw any należycie, 
mógł b y ł nieocenione pod względem  oświaty lu ­
dowej przynieść korzyści. Z w racali też szczegó­
łow ą uwagę na owe szkółki biskupi przem yscy: 
M ichał K orczyński i Jan  Suigurski. Pierwszy 
założył w woj rezydencji szkołę d la  organistów, 
w której obok zawodowego w ykształcen ia m iano

ich przysposabiać do zawodu bakalarsk iego , po 
dobny też zak ład  d la  djaków  założył w P rze 
uyślu zm arły  w r. 1847 biskup Snigurski. Nie 
b rak ło  również wśród niższego k le ru  św iatłych 
księży, jak  ów Stanisław  M orgenstern, później­
szy więzień stanu, k tó ry  na swem probostwie 
w Lisiej Górze założył we w łasnem  m ieszkaniu 
szkołę dla wiejskiej dziatw y. P rzeciętny  w szakże 
ogół ks ęży, podobnie jak  i znaczna część dzie­
dziców wrogo były usposobione wobec szkółek 
wiejskich, tw ierdząc, że one są ruzsadnikiem  
m alkontentów  i procesowiczów. A ż« księża 
i ziem ianie s tsra li się utrzym ać ja k  najlepsze 
stosunki z starostam i i z u rz ę d r:kam i c y rk u la r­
nym i, przeto i odnośne rozporządzenia szkolne 
istniały jeno na pap erza.'

N atom iast w każdern m iasteczku istniały 
: szkółki tryw jalne, tak nazywanie z powodu, 
i katech tem a %• TŃi.U •'iijtswtia, p

nia i rachunków  po polsku, oraz początków ję 
j z y k a  niem ieckiego z K o m t s n  ; u a s a ,  książki o 
j podwójnym  tekście, polskim i niemieckim. S zkeły  
i tryw jalne były  dwu i trzyklasow e. O d nauczy 
I cieli uczących w nich żądano przynajm niej trzy- 
f  miesięcznej p rak ty k i w  głównej szkole nonnal- 
; nej, puczem winni byli zdaw ać egzam in przed 
j księdzem  scholastykiem , zaś dziekan miejscowy 

b y ł z u rzędu  w izytatorem  szkół w szystkich, 
w jego okręgu położonych. N auki religii udzielali 
w ikarjusze paroclijalni. I ta  kategorja  szkół 
p rzedstaw iała nader poważne b rak i. Co praw da, 
trudno  było żądać nadzw yczajnych zdi ności pe­
dagogicznych od pomocnika nauczycielskiego, 
pobierającego czterdzLściośm  złotych m. k. ro 
cznej p ła  y , podczas gdy nauczyciele, m ający 
sta łe  posady w tryw jalnych  szkołach pobierali 
od 60— 150 zł m. k. pensji na rok. Niedziw 
przeto, iż przedstaw iony tak  świetnie w wspo­
m nieniach Pcw iaąja, pan K arm azyn, nauczyciel 
s z j óiki w Rozwadowie, poprzestaw ał na zadania  
lekcyj i n a  w yliczeniu mniej pilnym  odnośnej 
ilości plag, pozostawiając obow iązek przesłuchi­

w ania uczniów ustanowionym  przez siebie cen­
zorom. T en sam profesor celującym  uczniom  po­
zw alał w godzinach szkolnych paść swą kozę, 
lub też spełniać inne posługi domowe, co n ie ty l­
ko dla malców, ale i w m niemaniu ich rodziców, 
poczciwych łyków  m ałom iasteczkow ych, nie m a­
łym  było zaszczytem . Do szkół parafjalnycli 
i tryw jalnych  uczęszczała pospołu dziatw a płci 
obojga.

Lepiej, na po zó rlp rzy n a jm n ie j, zorganizow a 
ue by ły  szkoły norm alne, istniejące w daw nych 
m iastach obwodowych. W roku 1775 jeden ty lko 
Lwów posiadał szkołę norm alną (prócz pięciu 
szkól tryw jalnych , istniejących po przedm ieściach) 
7 dopiero w ciągu następnego dziesięciolecia p o ­
w stały te kate.gcrji szkoły w Zamościu, w B ro ­

kiem kursów przygotowawczych dla kandydatćw  
stanu nauczycielskiego był ks. Hoffman, zmarły 
jak o  opat żółkiewski w roku 1838. O księdzu 
Hoffmanie k rąży ła  w - swoim czasie następująca 
opowieść. Był on synem 'm ielnika, a zamianow a ­
ny przez J&csarza Józefa I I  kanonikiem Iwo -> s,-.:;u 
nie został przez kapitułę przyjęty jako rfieszla- 
cbcic. Podziękował przeto monarsze za użyczo­
ną  godność, tłómacząc się, iż piastować jej nie 
może. Wówczas tc monarcha przesłać miał k a ­
pitule lwowskiej rozporządzenie tei t r e śc i : Mau- 
do vobis ut clericum Hoffman sm eip ia tis in nu- 
mermn vestrum, nam virtus ct doctrina nobi- 
litant...

T yle o księdzu opacie.
W  szkołach norm alnych trzy  razy  ty g o ­

dniowo dziatw a wolną b y ła  od nauki (w niedzie­
lę, we w torek popołudniu i w czw artek), pod 
czas gdy w s z k ó ł k a c h  wiejskich nauka odbyw a­
ła  się ty lko raz na dzień, zaś podczas sianoko­
sów dzieci zdolne do roboty w polu w olne b y ­
ły  od uczęszczania do klasy. Osobne przepisy 
zabran ia ły  młodżieży galicyjskiej ksz ta łcen ia  s<ę

w szkołach zagran icznych , a to pod grozą w y ­
k luczenia  od służby rządowej, oraz grzyw ny p ła ­
tnej przez rodziców dziecka. Ogólne zasady wy 
chow ania publicznego o k reśla ła  ta k  zw ana P oli- 
tische Schuloerfassung, k tó ra  ogłoszona w roku  
1805, obow iązyw ała z m ałem i zm ianm  do ro 
ku 1863. Szkoły  norm alne, osobne dla ch ło­
pców i d la  dziew cząt, sk ład a ły  się z tak  zwanej 
szluby, w której, prócz sylabizow ania 
przedpotopowej metody po polska i po niemie 
cku, uczono też katechizm u w języku  polskim. 
YV następaych  trzech  k lasach  plan  naukow y obej­
mował, prócz czy tan ia  i pisania po polsku i po 
niem iecku, g ram aty k ę  i pisownię obu języków , 
cztery  dzia łan ia  rachunkow e i naukę katech; 
zmu W  klanie trzeciej cały  w y k ład  nie w yłą

niem iecka, bo toż 
nym, jeżeli nie je- 

Później, w d w u ­
nastu większych miastcch galicyjskich zaprowa­
dzono czteroklasowe s^ k , iy  główne. K iasa czw ar­
ta miała być przygotowaniem do szkół g im n a ­
zjalnych lub realnych. Dlatego też uczono w nięj 
początków łaciny, geomctrji, liktorji naturalnej, 
a naw et deklamacji.

Ogółem Galicja posiadała w roku 1837 : 31 
szkół normalnych, 1718 tryw jalnych , tudzież 23 
szkół żeńskich (razem 1772), do k tórych uczę­
szczał zaledwo t r z y n a s t y  procent dziatwy, obo­
wiązanej do nauki publicznej.

W racając  do szkół norm alnych, to nadm ie­
nić należy, że pom ocnik nauczycielski w zakła 
dach tej kategorji pobierał 100 zł. ru. k. rocznej 
pensji, nauczyciele m iewali p łace  od 200—350 
zł., dyrektorow ie, pełn  ący zarazem  „oowiązki 
nauczycielskie w klasie najwyższej, od 400 — 600 
zl. m. k. rocznie. Jeszcze gorzej płatnem i b y ły  
nauczycielk i w szkołach żeńskich. N ajw yższa 
ich p łaca roczna w ynosiła dwieście zł. m. k ., 
podczas gdy pomocnice poprzestać m usiały na 
kwocie, wynoszącej od 60 — 150 zł. m. k . J a k ­
kolw iek więc ceny w iktuałów  i innych potrzeb

codziennych b y ły  p rzed  pół w iekiem  wielce u 
m iarkow ane, to je d n a k  szczupłe te  p łace  żadną 
m iarą  starczyć  nie m ogły biednym  pedagogom  
n a skromne naw et utrzym anie, dzięki czem u 
w szkołach kw itło  w najlepsze przekupstw o
M anipulacja ta  odbyw ała się niem al nrzędow uie. 
P rzy  wpisie z początkiem  roku szkolnego pobie­
r a ł  K reishaupt schuldirehtor rozm aite d a tk i w ar- 

red łng  ty k n łach  spożyw czych, w tow arach i w napojach,
iemie- j a  za  jego p rzyk ładem  i poszczególni n au czy c ie ­

le p rzym aw iali się rodzicom uczniów o podarun­
ki. N ik t nie mógł się zjaw ić z próżnemi rę k a ­
mi. Z w łaszcza rodzica, p rzybyw ający  ze wsi, 
by oddać dziatw ę do szkoły  spotykali się z r e ­
gu ły  z stereotypowena zapytaniem  z ust pana 
p ro fe so ra :

—  Cóżeście mnie tam  przyw ieźli, bo tu  w 
mieście w szystko drogo, a was na wsi to nic nie 
kosztuję ?...

P rzy  wpisie sk ładano  u d y rek to ra  dwa 
c w a n c y  g e r  y na  bib! jotekę, najczęściej n i ' 
istniejącą w rzeczyw istości, oraz na  u trzym anie 
ta k  zwanego f a m i l i a s a, czyli k a  1 o f a k t o 
r  a. Był nim w- każdej klasie najbiedniejszy 
uczeń, posiadający odpow iednie siły fizyczne. 
M usiał on bowiem zam ieść izbę szkolną, zapalić 
w piecu i — co najw ażniejsza —  hył w y k o ­
naw cą w yroków, ferow anych przez pana prote 
sora na pew ną ilość plag. P raw nie dozwoloną 
b y ła  cyfra  pięciu plag, ale z reguły  ją p rz e ­
k raczano, zw łaszcza w wyższych klasach. F  a- 
m i 1 i a s za swe trudy  pobierał c w a n c y  gi e r  a 
m iesięcznie, prócz bułek i krajcarów  of i arowy­
w anych  od interesow anych wspólucznićw ,,

G łównem  zadaniem  szkoły norm alnej b y ła  
n au k a  ję z y k a  niem ieckiego. Uczeń opuszczający 
szkolę pc czteroletniej nauce, m iał w praw dzie 
bardzo słabe poięcie o Bogu, o cnocie o obo' 
w .ązkach wobec społeczeństwa^ oraz o pojęciu 
przyzwoitości w ogóle, gdyż nauczyciele nie 
p rzebierali w w yrażeniach i nazyw ali rzecz 
każdą  po imienin Nie um iał też pisać po polsku;
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(2ii posiedzenie <>. sesji V I  p  rjodu.)
Lwów 8. lutego.

W  dalszjrm ciąga popoładniow ego posiedze­
nia p. R a t o w s k i  je s t rów nież zdania, i e  p a r­
celacja ta k  pojęta i przeprow adzona, ja k  to ro­
zumie p. P iła t, będzie d la  k ra ju  bardzo pożyte 
ezną. O strzega je d n a k  mówca przed zby t po 
spieszną akcją  w tym  k ie ran k u , bo w szelkie zaga­
lopowanie się mogłoby w ujem nym  k ierunku  od­
działać. Ośw iadcza się też m ówca za przyjęj 
ciem rezolucji, proponowanej przez p. Dzieduszy- 
ckiego. |

P . G o r a y s k i  omawia i zbija zarzu ty , ja ­
kie czyniono bankow i k ra j., iż daleko więcej ko- 
rżystać może z k redy tu  w iększa w łasność, niźii 
m niejsza. Je s t to, zdaniem  mówcy, całkiem  na­
tu ra lne , bo pożyczka dla m ałej posiadłości jest 
z n a tu ry  rzeczy drogą. A żeby tem a zapobiedz, 
trzeb a  przerznció działalność w tym  k ierunku  
na powiaty, co też b an k  w m iarę możności 
spełnia.

Co do spraw y parcelacji, to jakko lw iek  m ó­
w ca w pewnej m ierze podziela w ypow .edziane 
poprzednio poglądy — nie zapatru je  się jed n ak  
na tę kw estję  ta k  różowo. O baw ia się bowiem, 
że parcelacja  nie będzie przeprow adzana 
tam , gdzie je j potrzeba, ale tam  głównie, gdzie 
położenie w łasności w iększej jest tru d n e , gdzie 
się więc przyczyni do dalszego je j znikania  —  a 
tego ani mówca, ani n ik t inny z pewnością so­
bie nie życzy. N ie sądzi też p. G orayski, aby 
na parcelacji zyskał wiele s tan  w łościański. Tam 
może pomódz o wiele w ięcej rozwój oświaty i 
przem ysłu. Stosunki ag rarne , w jak ich  obecnie 
znajduje się ziem iaństwo, nie nadają  się te raz  b y ­
najm niej do przeprow adzenia akcji parcelacyj- 
nej. N ie żąda mówca, aby nad  tą  spraw ą przejść 
do porządku dziennego, ale przeciwnym  jest w y ­
w ieszaniu sz tan d ara  z napisem  „parcelac ja11 i d la ­
tego za rezolucją p. D zieduszyckiego głosować 
nie będzie

P . O k u n i e w s k i  sprzeciw iał się parcelacji 
z obawy, że by łab y  to kolonizacja Rusi przez 
Polaków.

P. W . D z i e d a s z y c k i  podnosi znaczenie 
tej k lasy  społeczeństw a, k tó ra  nie w ystaw nie, ale 
spokojnie z roli żyć może. U  nas parce lacja  jest 
w skazaną i konieczną. G dzie je j nie ma, tam 
musi p rzy jść ogólna ru ina. M ajątk i znaczniejsze, 
obciążone długam i, mogą z pomocą parcelacji 
oczyścić się i stać się pod taw ą spokojnego bytu. 
P arce lac ja  ta  nie może być  je d n a k  forsowaną, 
ale odczutą po trzebą danych  stosunków. P a rce ­
lac ja  rak a  z resz tą  ju ż  się odbyw a, a w ładza k ra ­
jowa może ty lko  przyjść je j z w ydatniejszą po­
mocą. M ówca ośw iadcza się za rezolacją p. K. 
D zieduszyckiego.

P . M e r u m o w i c z ,  polem izując z posłem 
G orayskim , zw rac i uw agę, że, jeże l' w łościanie 
będą  usuw ani od możności k o rzystan ia  z taniego 
k red y tu  w b an k u  krajow ym , to pod nac iskiem | 
konieczności m uszą rzucać  się w objęcia innych  j 
zak ładów  pożyczkow ych i lichw iarzy pryw atnych . 
Z a k ła d  k redy tow y  ak cy jn y  na  w ielką skalę roz­
szerza in teresa w G alicji. P . O kuniew skiem u w y­
ty k a  m ówca, że gdy jest zw olennikiem  ra d y k a l­
nej reform y w yborczej, zm ierzającej do oddania 
całej polityki k ra ju  w ręce p ro letarja tu , to pod 
w zględem  gospodarczym  okazuje się skrajnym  
reakcjonistą , g d 'rż je  t  za przym usow ą niepodziel­
nością gruntów .

Spraw ozdaw ca p. S k a ł k o w s k i  polemi­
zuje z tym i mówcami, k tó rzy  ośw iadczył, się za 
wnioskiem p. D zieduszyckiego. Pierw sze po­
czątk i parcelacji pojaw iły się na zachodzie, a 
głównie d la  tego, ponieważ własność w iększa 
je s t m niejsza i ziemia m a deleko w iększą w ar­
tość. N atom iast we wschodniei Galicji, gdzie są
jeszcze skupione w jednych  ręk ach  znaczne
obszary, ta k a  parcelacja  trudniej się | rzyjm uje. 
W yn ika  więc z tego, że system  jeden nie da 
się w całym  k ra ju  jednakow o zastosować. W y ­
tw arzaniem  zaś średniej w łasności nie mogą 
się zajm ować żadne spółki spekulacyjne — inne 
czynniki bowiem muszą tu  wchodzić w g rę .

Mówca uprasza o przyjęcie wniosków k o ­
misji z pominięciem rezG ucji p D ziedaszyckiego.

W  dyskusji szczegółowej przem aw iał raz
jeszcze p. K. D ziedaszycki, poczem przyjęto
wnioski kom isji w raz z dodatkow ą rezolacją.

N a  skn tek  petycji zw iązkn stow arzyszeń 
zarobkow ych, zgodnie z wnioskam i komisji b an ­
kowej uchwalono rezolucję, w zyw ającą rząd , aby 
depozytu nie by ły  lokowane w yłącznie w banku 
austro-w ęgierskim , ale i w banku  krajow ym ,
0 ile one znajdują  się w sądach galicyjskich.

Z kolei uchw ala izba na wniosek komisji 
praw niczej (spr. p. K l e m e n s i e w i c z )  rezo­
lucję. zalecającą rządowi utw orzenie w mieście 
Jarosław iu  try b u n a łu  I. instancji, z wcieleniem 
sądów powiatowych w Ł ańcucie, Cieszanowie i 
Jarosław ia .

P. Z a g ó r s k i  odczytuje następnie spraw o­
zdanie komisji budżetowej o w niosku p. Skał- 
kowskiego w spraw ie monopolu spirytusowego.

M otywa i wywody kom isji podaliśm y we 
wczorajszym  num erze naszego pisma, tu  poda­
jem y  ty lko wnioski kom isji:

Sejm w yrażając przekonanie, że w prow a­
dzenie rządow ego monopolu spirytusowego pocią­
gnęłoby za sobą w ielkie niebezpieczeństw a dla 
interesów k ra ju , poleca w ydziałowi krajow em u, 
aby zbadał dokładnie skutki, jakie w ynikłyby 
d la  funduszu krajow ego, funduszów gm innych
1 rolnictw a z zaprow adzenia monopolu, i poczy­
nił stosowne kroki, cełem  zabezpieczenia k ra ju  
od szkodliwych następstw , z wprowadzeniem  m o­
nopolu połączony', h.

W  dyskusji ogólnej pierw szy przem aw iał p. 
R e y .  Z am iar w prow adzenia monopolu nie p rzy ­
b ra ł w praw dzie jeszcze konkretnej formy, ale 
wiadomo, że w A ustrji plan powzięty i przez 
oba rządy austrjack i i w ęgierski akceptow any, 
przy pewnym  nacisku prędzej czy później urze­
czyw istnionym  zostanie. Nie m ając jed n ak  przed 
sobą projektu  do ustaw y, nie możemy przeciw  
niem u w alczyć, możemy ty lko  postawić pewne 
żądania, k tó re  przyszły  p ro jek t uw zględnić by 
m usiał, aby  nie sprow adzić na k ra j groźnych 
następstw . Przedew szystkiem  należy uw zględnić 
tę gałęź przem ysłu gospodarczego, ażeby jej nie 
narazić  na  zastój lub naw et na upadek. U trzy ­
manie, w zględnie zapew nienie dotychczasowego 
kontygentu  nie stanowi dostatecznej gw arancji. 
Z  przeciw ieństw a bowiem dwóch interesów: rządu  
i producentów , rząd , jako silniejszy, zawsze w y j­
dzie zwycięsko. B aczyć również należy, aby  k re i 
nie poniósł s tra t z powodu gw arancji, udzielonej 
pożyczce propinacyjnej. Podstaw ą gospodarki 
m iast je s t propinacja, czyli op łaty  od napojów 
gorących, zaprow adzenie monopolu usuwa to 
źródło dochodu, w ięc baczyć należy, by m iasta 
przy  tern w ykupnie nie poniosły stra ty . W  końcu 
należy zdaniem  mówcy wziąć pod rozw agę ró­
wnomierność obciążenia konsum entów  i w tym  
k ie ru n k u  trzeba  dążyć do tego, ażeby konsu­
m enci nasi w Kraju nie ponosili w .ększych cię­
żarów, niż konsum enci w innych k ra jach  mo- 
narch i.

Po przem ów ieniu spraw ozdaw cy, k tó ry  wy 
łu szczał zapatryw ania  kom isji i polemizował z 
p. Reyem , uchw alono bez dalszej już dyskusji 
w niosek komisji.

Z kolei odczytuje p. P o p o w i k i  spraw o­
zdanie komisji adm inistracyjnej o wniosku posła 
Paszkow skiego co do rew ersów  dem olacyjnych. 
K om isja wnosi uchw alenie rezolucji, w zyw ającej 
rząd , aby  na w łaściw ej drodze przeprow adził re ­
formę tych  przepisów w duchu, zgocmym z p rze­
pisam i ustaw y cyw ilnej i p rzy  słusznem  uw zglę­
dnienia interesów  m ieszkańców  okolic, położo­
nych  w rejonach fortecznych, zanim  zaś ustaw o­
daw cze uregulow anie te j spraw y nastąpi złago­
dził surow e w ykonyw anie obow iązujących prze­
pisów.

Uchw alono zgadnie z wnioskiem  kom isji — 
poczem m arszałek  zam knął posiedzenie o godzi­
nie 8. N astępne w sobotę o goaz. 10. rano.

(21. posiedzenie 6. sesji V I  perjodu .j 
Lwó w 9. la t ego.

P o czą tek  posiedzenia o godzin e 10. m. 45 
O dczytano  jeBzcze k ilk a  p e ty c jj.

P etycję  gm iny Peczeniżyn o subw encję na 
zasiew y wiosenne pop iera ł j B arw iński. Na 
w niosek p. K l e m e n s i e w i c z a  od; Ga izba 
w szystk ie n iezałatw ioae petycje w ydz. k ra j. do 
załatw ienia.

P rzystępu  jąc do porządku dziennego uchw ala 
izba na w niosek wydz k ra j. (spr. p. W e r  e- 
s z c z y ń s k i )  ustaw ę, dozw alającą gm inie mi a 
sta  B rzozow a na  pobór opłat od piwa,
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posługując się pisownią, dziś zarzuconą naw et 
przez k u chark i... N atom iast zdobyw ał sobie 
m echaniczną znajom ość języ k a  niem ieckiego i 
znakom icie w y rab ia ł pam ięć ze szkodą co p ra ­
w da innych funkcyj um ysłow ych. M alec przy­
m uszany do w yuczenia się w pierw szej klasie 
dziesięcin w ierszy niezrozum iałej d la  siebie 
Sprachlehre doprow adzał później do tego, że w 
ciągu k ilku  godzin b y ł w stanie w yuozenia się 
dosłownej treści k ilk u n astu  k a r te k  każdego 
podręcznika —  nie dom yślając się naw et z n a ­
czenia pow tarzanych w yrazów. .

W y k ład  szkolny w ję z y k a  dla uczniów nie 
zrozum iałym  przedstaw iał pew ne niedogodności, 
gdyż ch łopak  najezęścięj nie rozum iał i py tan ia  
i w łasnej odpowiedzi. N iejednokrotnie też zd a ­
rza ły  się w iabie szkolnej tego rodzaju  epizody :

— W a t tin d  die Engel?  —  py ta  k a teo h e ta  
ralęknionego m alca.

— D ie Engel sind p tire  G eister  — podpo­
w iada  mu tow arzysz, lecz py tany  p rzesłyszał 
się i w ygłosił w najlepszej wierze następującą 
sentencję :

—  D ie Engel sind Burgerm eister — poczem 
fam iiias pe łn ił sw ą powinność. .

D la  kontroli, czy uczniowie i po za obrębem  
gm achu szkolnego używ ają ję z y k a  niem ieckiego 
w rozmowie m iędzy sobą, służy ł t. zw. Sprach- 
eeichen B ył to m ały  k aw ałek  drzew a, w yciosany 
w formie książki. Z początkiem  roku  szkolnego 
w ręczy ł takowy nauczyciel pierw szem u lepszem u 
uczniowi, którego nsły szał mówiącego po polska. 
N ieb o rsk , obdarzony tym  fantem , s ta ra ł się go 
pozbyć ja k  najrychlej, gdyż każdej soboty na­
stępow ały  : jeuerafnw ob rachunek  i su te plagi,
w ym ierzane przez surowego pedagoga w stosunku 
dłuższego, lub  krótszego posiadania fatalnego 
d rew ienka. W  ten  sposób zm uszano malców do 
używ ania ję zy k a  niem ieckiego i w domu, z a ra ­
zem  przyzw yczajano  ich do podsłuchiw ania i 
szpiegostw a. . O wiele w ięcej w skazanym  pod 
w zględem  pedagogicznym  środkiei y ły  t. zw. 
złote i czarne  księgi ( D as Buch der Ehre — 
das Buch d :r  Schande). T e  osta tn ie  m:’ i y  być 
odstraszającym  p rzyk ładem  d la  m łodzieży, nie

| szanującej przepisów  szkolnych, gdyż n ieletn i 
i w inow ajca m usiał na  k a r ta c h  tej książk i wpisać 
, osnowę popełnionego przez niego przestępstw a, 

o raz k a rę , ja k ą  o trzym ał. Co p raw d a  — najczę­
ściej pow tarzaną  przew iną było uporczyw e tiiy - 
w lie  języka polskiego w stosunku pozaszkolnym  
z kolegam i, choć nie b rak  w ty ch  zapiskach, do­
chow anych w przew ażnej części szkół ga licy j­
sk ich  do naszych  czasów i w zm ianek o psich 
figlach studenckich  i o pospolitych n iestety  wy­
stępkach , popełnianych od czasu do czasu przez 
uczniów.

Sym patyczne natom iast w rażenie spraw ić 
m uszą na czy te ln iku  zapiski, zam ieszczane w 
„ k s i ę d z e  z ł o t e j " .  Jednym  z najstarszych  
zabytków  tego rodzaju  je s t książka lwowskiej 
szkoły głów nej, d a tu jąca  się z roku 1795. 
W idnieją w niej znane w m ieście n>szem 
n azw isk a : J u s t j a n ó w ,  L  o n g c h a m p s’ów,
B a u e r ó w ,  D r e c h s l e r ó w  i Ki Be l -  
k ó w obok O s t r o w s k i c h ,  B o g d a n o w i ­
c z ó w  i M o c h n a c k i c h .  P rzew raca jąc  pożół­
k łe  k a r ty  tej książki, znajdujem y obok spisów 
każdorocznych  p r e m j a n t ó w  i e m i n e n t ó w ,  
wielce ciekaw ą n o ta tkę , um ieszczoną pod rokiem  
1831, zredagow aną w języ k u  n.em ieckim , a do­
tyczącą  epidem ji cholerycznej srożącej się pod­
ówczas we Lwowie. Z  powodu zarazy  musiano 
szkołę zam knąć ju ż  w dniu  3. m arca  t. r. bez 
zw ykłych  w tak ich  razach  uroczystości, zaś ów­
czesny kierow nik  zak ład u  podał k u  wiecznej p a ­
m ięci nazw iska  ty ch  dzielnych uczniów gł iw nej 
szkoły  lwow skiej, k tó rzy , nie lęk a jąc  się śmierci, 
Bpieszjli w pomoc chorym , donosząc im lekai 
stw a i p ie lęg iu  ąc opuszczonych na łożu boleści. 
N azw iska ty ch  m łodzieńców brzm ią, ja k  n as tę ­
p u ją : B e i l  Józef, B a ł t a r c w i c z  K onstanty , 
C z a j k o w s k i  P io tr, F r a n k  ,lan, K o r y t k ’o 
W ładysław , K o z ł o w s k i  Ja n , P f a n ’owie Iz y ­
dor i H en ry k , S z e c h u l s k i  P io tr  i W i n n i -  
c k  i K arol.

Z uchy  ci zasłużyli rzeteln ie , by nazw iska 
ich zapisano n a  k a rta c h  „złotej k sięg iu...

S tan isław  Schnur-Pepłotcski.

zaś gm inie B óbrka od napojów sp iry trm w y eh , 
oraz takąż  ustaw ę, dozw alającą A tłmiomu Bo 
roniowi na pobó:’ m yta przewozowego w Je z it 
rzanach  na W iśle (spr. p. E . J ę d r z e j  o- 
w i  c z).

Im ieniem  wydz- k ra j ośw iadczył następnie 
p. C h a m i e c ,  iż petycję gm iny R uty  o zasiłek  
na budowę szkoły, k tó rą  sejm przekazuje wydz. 
k ra j jako  komisji, będzie się s ta ra ł wydz. k raj. 
uw zględnić przy  rozdziale zasiłków  z łunduszu 
szkół ludow ych z r. 1872

Z kolei odczytuje p. G n o i ń s k  i s p ra ­
w ozdanie kom isji gosp. k raj. o wniosku p. S ka ł 
kow skiego w  spraw ie regulacji górnego D nie­
stru. Kom isja w yjaśnia, że w szystkie odnośne 
p lany  i kosztorysy są zupełnie gotowe i że ro ­
boty prow adzone na średniej części D n iestru  
postępow ać b ęd ą  daleko rychlej, a w m iarę ich 
postępu rozpoczną się roboty w górnej części 
rzek i. K om isja nie staw ia żadnych  wniosków 
zbadaw szy, że tok  tej spraw y je s t norm alny i 
prosi jedynie o przyjęcie je j spraw ozdania do 
wiadomości.

P. B a r w i ń s k i  żądał uchw alenia rezolucji, 
polecającej wydz. k ra j. przyspieszenie w ypraco­
w ania p ro jek tu  regulacji górnego D niestru.

Po w yjaśnieniach, udzielonych przez członka 
yydz. k ra j. W e r e s z c z y ń s k i e g o ,  p. S k a ł  

k o w s k i e g o  i spraw ozdaw cy, że planów odno­
śnych nie m ożna było przedłożyć, gdyż nam ie­
stnictwo rozpoczęło roboty dopiero w r. 1894, 
uchwalono wnioski kom iski, oraz rezolucję p. Bar- 
wińskiego.

W spraw ie wniosku p S truszkiew icza o w pro­
w adzenie w życie ustaw y o kredycie  m eljoracyj 
nym, wnosi kom isja gosp. k raj. (spr. p. G o r a y ­
s k i )  uchw alenie rezolucji polecającej wydz. 
k r a j , by wobec spodziew anej ustaw y państw o­
we; o k redyc ie  m eljoracyjnym , poczynił odpo­
wiednie k roki przygotowawcze, ażeby w chwili, 
k iedy  ustaw a ta  uchw aloną i sankcjonow aną zo­
stanie, w prow adzenie jej natychm iast w ż} cie 
było umożliwionem.

P. G n o i ń s k i  w ystępuje przeciw  uwadze 
zamieszczonej w spraw ozdaniu, k tó ra  chce ode­
b rać  p rzyznaną przez sejm w r. 1892 bezpłatną 
pomoc techn .czną b iu ra  m eljoracyjnego przy pro­
jek tow aniu  i w ykonyw aniu m eljoracyj p ryw a­
tn y c h .

P. W e r e s z c z y  ń s k i  zgadza się z p. Gno 
ińskim , ale zw raca nw agę, że pożądanem  by 
było. aby strony interesow ane pokryw ały  koszta 
tych czynności b iura  m eljoracyjnego k tó re  z te ­
chniczną stroną m eljoracyj nie m ają nic wspól­
nego. Po przem ówieniu spraw ozdaw cy i w yja­
śnienia, że spraw ozdanie komisji n iesem  wydz. 
k ra j. n ie  wiąże, uchwalono wnioski komisji.

W  załatw ieniu  w niosku p. K r z y s z t o f o ­
wi  c z a w spraw ie rozszerzenia działalności s ta ­
cji doświadczalnej w D ublanach , wnosi kom isja 
gosp. k raj. (spr. p. D y d y ń s k i )  uchw alenie ra  
zolucji polecającej w ydz. k ra j., aby  na następną 
sesję jejm ow ą przygotow ał pro jek t uzupełnienia 
krajow ej stacji dośw iadczalnej w D ublanach , 
w k ie runku  dokonyw ania w k ra ju  lokalnych 
prób i doświadczeń z nawozami handlowym i, 
oraz z upraw ą rozm aitych gatunków  i odmian 
roślin, i aby w yjednał u rządu  dodatkow ą sub­
wencję na pokrycie kosztów, z powyższem u zu ­
pełnieniem  stacyj połączonych. Sejm w zywa rząd, 
aby przy  studjum  rolniczem uniw ersy tetu  jag ie l­
lońskiego w K rakow ie utw orzył stację dośw iad­
czalną d la  celów rolniczych.

P. K r z y s z t o f o w i c z  popierał wnioski ko­
misji. Po przem ówieniu spraw ozdaw cy uchwalono 
wnioski komisji.

N a wniosek komisji adm inistracyjnej (spr. 
p. K. D  z i e d u  s z y c k  i) uchw ala izba rezolucję 
w zyw ającą rząd , aby  spowodował i uzyskał 
w drodz;e konstytucyjne! zm ianę usts.wy z r. 
18(35 w tym  k iernnkn, iżby wszelkie korespon- 
deucjrt nrzedow e w ładz autonom icznych wolne 
były od opłat pocztowych.

Z dalszego porządku odczytuje p. S z c z a ­
p a  n o w s k i spraw ozdanie komisji przem ysłow ej
0 czyouośui w ydziału k ra j. w zakresie przem ysłu. 
K om isja w nosi:

Sejm przeznacza kw otę 5000 zł. ty tu łem  
czynszu d la  gm iny m. Ż yw ca za um ieszczenie 
tam tejszego w arsta tu  stolarskiego i w yrobu za­
baw ek , oraz sumę 10.Oi 0 zł. na wystaw ienie 
budynku  m ieszkalnego w R akszaw ie d la  nan 
czycieli tam tejszej szkoły sukienniczej.

Sejm poleca stabilizację A leksandra  K lim a­
szewskiego, na posadzie k ierow nika i nauczyciela 
fachowego krajow ej szkoły garncarskiej w Koło­
myi, E d w ard a  P an d le ra  na posadzie kierow nika 
krajow ego zak ład a  zawodowego d la  n auk i koło- 
dziejstw a i bednarstw a w K am ionce Strum iłow ej, 
E ustachego M erunow icza na  posadzie k ierow nika
1 nauczyciela fachowego w k ra j. naukow ym  war- 
stacie stolarskim  i tokarsk im  w Stanisław ow ie, 
oraz J a n a  Jn ra jd y  n a  posadzie kierow nika i in­
s tru k to ra  fachowego w krajow ym  naukow ym  
w arstacie tkack im  w G linianach.

W  dalszym  ciągu odczytuje p. W i k t o r  
spraw ozdanie komisji adm inistracyjnej z wnio­
skiem  odstąpienia rządow i do możliwego uw zglę­
dnienia petycji wydz. pow. w S try ja , o przeło­
żenie zapory m ytm ezsj n a  drodze rządow ej sam- 
borsko podkarpackiej. Uchwalono.

W  spraw ie wniosku p. M i o h a l s  k i e g o  o 
dostaw y wojskowe wnosi kom isja gosp. k ra j. 
(spr. p. K i t o w s k i )  uchw alenie rezolucji w zy­
w ającej rząd , ażeby  przy dostaw ach b y d ła  i m ię­
sa dla garnizonów  wojskowych w Galicji nwzglę- 
di ia ł ile możności dostaw ców  k r a ;owycb, a  w y­
łączni e bydło  k rajow e i polecenie wydz. k rąp , 
ażeby przy pomocy krajow ej komisji rolniczej, 
rozpatrzy ł spraw ę dobtaw b y d ła  i m ięsa d la woj 
ska  i p rzyszedł ew entualnie z w nioskam i.

P. M ę  c i  ń s k i  podnosi, że 
wojskowych je s . jeanŁ ;  „y-h. k tó ra  rodzą w 
k ra ju  pew ne niezadowolenie, gdyż .^usznie użalać 
się m ogą producenci, jeżeli w yroby ich nie zna jd u ­
ją  lam  odbyta. Mówca je s t  zdania , że 7. in ic ja ­
tyw y m inistra B anera  stosunki w tym  względzie 
polepszyły się nieco. P? parci w tym  względzie 
doznaiew y i u rządu  kraj Jedyu . s wo W iedniu 
natrafia  się na  stanowczy opór, gdyż k ia rn ją  się 
tam  jeszcze zawsze zajadą  centralizow ania wszel­
k ich  dostaw.

W  dalHzym ciąga zw raca mówca uw agę na 
dostaw y zboża i podnosi, ża z tym produktem  
ja k  z innym i się d z i’je  — rząd pociąga je w y­
łącznie z W ęgier. Ciekaw,, pod tyra względem 
p rzyk ład  p rzy tacza  mówca, jak  zaw iązała  
się przed k ilk a  la ty  spcGka z najzam ożniejszych 
obyw atel i wniosła ofertę tia znaczną dostawę

zboża — oferty  te j nie uwzględniono mimo, iż 
b y ła  korzystna.

Podnosi też m ów ca, że dostaw y dla w ojska 
m ają ch a rak te r czysto w yznaniow y ( wesołośi).

Przechodząc zaś do omówienia w niosku k o ­
misji, nie bardzo mówca w ierzy w pom yślny 
sk u tek  rezolucji. N ie m ając jed n ak  innego środ­
k a  dla załatw ien ia sprawy, popiera ją, żąda je ­
dnak, aby  rozszerzyć postawione w rezolucji ko­
misji żądania na  zboże

j\  M i c h a l s k i  w yraża zadow olenie z po­
p raw ki poprzedniego mówcy, dodaje jednakże  
do jego popraw ki jeszcze swoją dalszą popraw kę, 
aby  zaznaczyć dostaw y i na a rty k u ły  przem y­
słowe i rękodzielnicze, w k ra ju  w ytw arzane.

Spraw ozdaw ca p. R a t o w s k i  godzi się 
aa  postawione przez pp. M ęcińskiego i M ichal­
skiego dodatkow e rezolucje, poczem uchw alono 
wnioski komisji, uzupełniając je  powyższemi rezo­
lucjam i dodatkowem i.

Petycję  gm iny Słoboda odstępuje następnie 
sejm na wniosek komisji podatkow ej (spr. p. 
S t D z i e d a s z y c k i )  rządow i do uw zględnie­
nia, zarazem  sejm w zyw a rząd. iżby w niósł do 
konstytucyjnego trak to w an ia  pro jek t, dotyczący 
zmiany ustaw y z dnia (3. czerw ca 18ó8 r. w 
tym  k ie ru n k u  •

a) iżby szkody w yrządzone przez mróz. p o ­
suchę, owady lub m yszy na równi trak to w an e  by ły  
ze Bskodami, zrządzouerai przez w ypadk i ele­
m entarne  ;

b) iżby do m ianow ania rzeczoznaw ców  oce­
niających szkody, przypuszczeni zostali poszko­
dowani.

Z dalszego porządku dziennego odczytuje 
p. P  n i ń s k  i spraw ozdanie kemiaji szkolnej o 
w niosku p. O kuniew skiego, w spraw ie założenia 
nowego sem inarjutn nauczycielskiego we w scho­
dniej części k ra ju .

Kom isja wnosi polecić w ydz. k ra j., aby w 
porozum ieniu z ra d ą  szkolną k ra j. zb ad a ł bliżej 
kw estję utw orzenia nowego sem inarjam  n au czy ­
cielskiego we wschodniej części k ra ju , zd a ł o 
niej spraw ę sejmowi, a ew entualn ie  postaw ił 
odpowiedni wniosek. U chw alono bez dyskusji.

W  dalszym  ciągu odczytuje p. L a n g i | e  
sprawozdani® komisji gospodarstw a krajow ego o 
niższych 6zkołach rolniczych.

Kom isja w nosi:
1. Sejm przyjm uje do wiadomości sp raw o­

zdanie w ydziału krajow ego o k ra jow ych  niższych 
szkołach rolniczych w H orodence, Jag ie ln icy  i 
K obiernicach, szkole  w ypraw y i opraw y Inn w 
G ródku  i założyć się m ających niższych szko­
łach  rolniczych w K rośnie i B ereźnicy.

2. Sejm zatw ierdza przy jęcie  przez w ydział 
k rajow y ofiarow anvch p rzez Ju lju sza  bar. Bruui- 
ckiego gruntów  na  rzecz niższej szkoły  rolniczej 
w powiecie stry jsk im .

3. Sejm poleca w ydziałow i k ra j., ażeby na 
najbliższej sesji sejmowej p rzed łoży ł p lany  orga­
nizacji i kosztorysy założenia i u trzym an ia  szkół 
niższych rolniczych w K rośnie i B ereźnicy i 
w staw ił do budżetu na  rok  1896 potrzebne na 
ten  cel kwoty, oraz 4. ażeby p rzep ro w ad tił roko­
w ania ■ rządem  i stronam i pryw atnem i o udział 
w kosztach założenia i u trzym ania  Bzkoły niż­
szej rolniczej w W ojsław iu  i zdał spraw ę na 
najbliższej sesji sejm owej.

P. B a r a b a s z  sk arży ł się, że szkoły  rolni­
cze nie przynoszą włościanom  żadnego pożytku.

P . A r t o n i e w i c *  p rosił sejm, aby  odstą­
p ił od dotychczasow ego szablonu i racjonalniej 
prow adził szkoły rolnicze, niż dotąd . D om agał 
się dalej mówca, aby  m łodziaż w in te rna tach  
m iała  w ik t prosty, ale zdrow y, i aby  —  aam iast 
w m undurk i — ub ierano  ją  w p łó tn iank i i uczono 
ją, ja k  ma żyć z tego k aw a łk a  ziemi, k tó ry  ma 
upraw iać

P. R o m a n o w i c z  w skazyw ał, żc szkoły 
rolne od razu  pedniaść się nie mogą, bo tu  po­
trzeb a  doświadczeń i p rze łam an ia  pew nych za ­
korzenionych uprzedzeń. D ążeniem  tych  szkół 
jest w ykszta łc ić  m łodzież n a  sam oistnych gospu 
darzy  w ie.skich i dlatego w pew nej liczbie przy j­
mowani są do nich  synow ie w łościan, k tórzy  w 
przyszłości gospodarow ać będą na ojcowskiej 
ziemi. O d p arł mówca z a rz u t p. A ntoniew icza o 
w ikcie  i tw ierdził, że uczniow ie w in te rn a tach  
dostają w ik t tak i, do jak ieg o  są przyzw yczajeni. 
Chłopcy w ykonują tam  w szystk ie  roboty gospo­
darsk ie , a naturaln ie , że e lem entarne  w iadomo­
ści o całokształc ie  n auk  m uszą być w nich  w pa­
jane . K ierunek  zaś p rak ty czn y  i gospodarezy w 
tych szkołach zawsze ściśle je s t p rzestrzegany .

Spraw ozdaw ca p. L a n g i e  zaznaczyw szy, 
że dobro i ośw iata ludu leży na sercu ca łej 
izbie, podnosi, że kom isja w załatw ieniu  spraw y 
je j powierzonej k ierow ała się w łaśnie tą  zasadą, 
ja k ą  uw ażała  za najpożądańszą, aby nadać 
nozniosn rolniczym  przedew szystk iem  p rak tyczny  
k ierunek

W  załatw ienia  w niosku p. A b r a h a m ó w  i- 
c z a względem budow y kolei zet Lw ow a do W in­
nik, wnosi kom isja kolejowa (epr p. M e r u u o -  
wi c z ) ,  uznając słuszność motywów przez w nio­
skodaw cę podanych, aby polecić wydz. k ra j., 
ażeby przeprow adził z rządem rokow ania o bu 
dowę połączenia kolejowego głów nej fab ryk i ty ­
toniu w W innikach ze s tac ją  „ L w ó w - dworzec 
g łów ny“ — zam iast p rojektow anej linji frachto­
wej W inniki Podborce. — U chw alono bez dys 
kusji.

Zgodnie z w nioskiem  komisji b u d ż e t o w e j  
(spr. p. K o z ł o w s k i ) ,  a w zała tw ien ia  petycyj 
k ilku  gmi: o zniżenie prestacy i na  płaco n au ­
czycieli szkół ludow ych, ncbw ala  następnie izba, 
iż począwszy od 1. s tyczn ia  1895 zniża się do­
tychczas uiszczane pr^srtacje na p łace  nauczy­
cieli gm inie U lanioy z kw o * 160 zł. rocznie do 
wysokości 18 procent dodaficów ■ -.pośrednich

Z- iJcĆS&MiHrfJŚsĆ.. „ R-jT
W  dalszym  ciągu odczytuje p. K o z ł o w s k i  

spraw ozdanie komisji o petycjach  odnoszących 
się do funduszu szkolnego.

Zgodnie z wnioskiem kom isji uchw alono: 
Petycję  w izy tątork i zgrom adzenia siÓLtr m iło­
sierdzia o subw encję dla szKoły żeńskiej w Roz- 
dołe, odstępuje się radzie szkolnej krajow ej do 
zbadania i ew entualnego nw zględnienia przy u- 
k ładan in  p relim inarza n a  r. 1895.

Sejm u p o w a ż n i a  radę  szkolną krajow ą do n- 
dzielenia siostrom Felic jankom  w Uhnowie z fun­
duszu pożyczkow ego na  bndow ę szkół bezpro 
centowej pożyczki, z zapew nieniem  zwrotu P e ty ­
cję in. N. Sącza w spraw ie op łat n a  szkoły lu ­
dowe odstępuje się wydz, k ra j. do zbadan ia , w 
porozumieniu z rad ą  szkolną krajow ą i ew en tu a l­
nego przed łożenia  wniosku sejmowi, or az petycję

Kresu orientalny biały, ”%ą..
1 z ł, cielisto-różowy <ha blondynek i cielisto-iół awy dlr szatynek zł. 1 Żł> 
nadaj twarzy naturalną białość i delikatność. Twarz dziobata i piegowata 

ostanie oałkiem odświeżoną i odmłodzoną.

m  o

rady  m iasta T arnopola  o odpisanie i ległusci fun­
duszu szkolnego. Petycje  o zniżenie p restacy j 
szkolnych odsyła się do wydz. k ra j. d la z b ad a ­
nia w porozum ieniu z ra d ą  szkolną k ra j. i ewen 
tualnego przedłożenia wniosków sejmowi. P etycję  
m. Sokala o subw encję na  bndowę szkół, od­
stępuje się radzie szkol. k raj. Petycj® g m in o  za ­
siłk i a w zględnie pożyczki ua budowę szkół i za­
rządu  tow. szkoły ludowej w K rakow ie o zasiłek 
na budowę polskiej szkoły w B iałej, odstępuję 
się radzie  s-kolnej k ra  do zbadania  i ew er lal- 
nego uw zględnienia.

Sejm upow ażnia radę  szk. k ra j. do udziela­
n ia  z funduszu  pożyczkowego na  budowę szkół 
bezprocentow ych pożyczek gminom miejskim.

P etycje  nauczycieli o dodatk i osobiste i pod 
wyższenie em ery tu ry  odseła się do wydz. k ra j. 
do zbadania  w porozum ienia z rad ą  szk. kraj.

N ad  petycjam i u 'uezycieli o zapomogi*, lub 
d a ry  z ła sk i przechodzi izba do porządku dzien­
nego.

N a wniosek komisji p®tycyjnej (spr. pp. : 
11 a m o r  a k  i T y s z k o w s k i )  udziela izba ve- 
niani studiormn  p,. W alerjanow i W olskiem u, dje- 
tarjuszow i w ydz. k ra j. i p. Józefowi Paszko­
wskiem u, aplikantow i wydz. kraj.

Z Kolei, na  wniosek komisji drogowej (spr. 
p. K r z y s z t o f o w i c z )  w załatw ieniu petycji 
w ydz. pow. w Ł ańcucie, o subw encję n a  budowę 
drogi z P rzew orska do M arkow y i Z arzecza, od- 
stępuje izba petycję tę wydz. k ra j. do załatw ie­
n ia  po myśli obow iązujących przepisów.

N astępnie odczytuje p. G n o i i s l  ■ spra­
w ozdanie kom isji drogowej o w niosku j. A b ra ­
hamom cza, w spraw ie zm iany przepisu w m ytni- 
czych dla m iasta Lw ow a. Uchwalono polecić w y­
działowi krajow em u, ab y  przedłożył na na jb liż ­
szej sesji p ro jek t ustaw y, uw alniającej od opłaty 
m yta m iejskiego zaprzęgi, dowożące m aterja ł na 
budowę i u trzym anie dróg pow. i gm innych.

P. G  o 1 d m a u nie godzi się z wnioskiem  
komisji. Zdaniem  mówcy, należałoby polecić 
wpierw  w ydziałow i kraj., iżby rzecz tę  zbada ł 
i zda ł spraw ę. Podnosi dalej mówca, że uszczu­
pliłoby Bię dochody szpitalj k ra j., k tó ry  z opłat 
m yta  pobiera '/ ,  część, tj. około 25.000 zł., k tó ­
re  oczywiście będzie m usiał p o ary ć  fundusz 
krajow y. W ogóle spraw ozdanie kom nji w ydaje 
się mówcy zby t pospiesznie spisane i nieoparte 
n a  żadnych .kich danych , k tó reby  m ogły kogo 
przekonać. Z  tych  tedy powodó . staw ia poseł 
Goldm an wniosek, aby  spraw y ostatecznie nie 
zała tw iać, ja k  tego chce kom isja, lecz odesłać 
ją do w ydziału  k ra j. do zbadania  i zdania 
spraw y na najbliższej sesji sejmowej.

Po przem ówieniu sprawozd vcy, który  obsta­
w ał przy  w niosku komisji, uchwalono takow y 
bez zmiany.

Z  dalszego porządku odczytuje p. G n i e ­
w o s z  spraw ozdanie kom isji drogowej z petycji 
gm in K uźr.iny i innych , o przełożenie drogi k ra ­
jowej przem ysko sanockiej na  przestrzeni T y raw a 
W ojskie. Zgodnie z wnioskiem  komisji, odstą­
piono w ydziałow i k ra j. do zbadan ia  i zdania 
spraw y na najbliższej sesji.

W  dalszym  ciągu odczytuje p. W o d z i e  k i  
spraw ozdanie kom isji adm inistracyjnej w spraw ie 
założenia osady roluiczo-poprawczej. Komisja 
w nosi: 1. Sejm  w strzym uje się na  razie z za­
tw ierdzeniem  k o n trak tu  kupna. 2. Sejm poleca 
w ydziałowi krajow em u, ażeby po myśli § 2. ust. 
z dnia 24. m aja 1885, po przeprow adzenia roko­
wań, uzy sk a ł od rządu  oświadczenie, w jak ie j 
wysokości zechce się rząd  przyczynić do k . ztów 
założenia osady rolniczo-poprawczej. 3 Poleca 
się w ydziałow i k ra j., aby po otrzym am  U wyżej 
wspom nianego oświadczenia rządu , przedłożył 
•ejmowi n a  najbliższej sesji do zatw ierdzenia 
ca ły , na podstaw ie planów i kosałorysów opraco­
w any pro jek t założenia i o trzym ania  osady rol­
niczo poprawczej.

Uchwalono baz dyskusji.
N a wniosek komisji gospodarstw a krajow ego 

(spraw . p. G o r a y s k i ) ,  uchw ala izba  następnie 
netycję gnamy Balice i innych o regulac ę rzek  
Sw icy i Sukieli odstąpić rządow i do uwzględnie- 
n ą  po myśli uchw ały  sejmowej z dn ia  6. paź­
dziern ika  1882.

Toż samo uchwalono odstąpić petycję gm in 
Filipow ice i innych w spraw ie regulacji rzek i 
D unajca rządow i do zbadania  i możliwego uw zglę­
dnienia po myśli uchw ały  sejmowej z d. 6. pa­
ździernika 1882, jak  niem niej petycję gm iny Sa- 
■'syny o regulację Sanu, wydziałowi k ra j., od- 
stępuje następnie izba do zbadan ia  i ew entual­
nego udzielenia pożyczki z k ra j. funduszu po­
życzkowego d la  spółek w odnych, petycje  gm iny 
B łudnik i o zapomogę na pokrycie d a tk u  konku­
rencyjnego do kosztów regulacji rzek i Ł om nicy.

W  załatw ieniu  petycji L . U rbańsk iego  i in ­
nych  nauczycieli o policzenie la t służby do em e­
ry tu ry , pow zięła izba  na  wniosek komisji szkol­
nej (spr. p. R a y s k i )  u ch w ałę : a) N ad  p e ty ­
cjam i L udw ika U rbańsk: ego, M arcelego Śnigura, 
M icbała S koryka, P io tra  S łapy, Jęd rze ja  Ko­
chana, P aw ła  M edwidia, Ja n a  M acew icza A n­
drzeja  G ałęzvka, D ani*1' P a d a ń s k ie j ,  M ikołaja 
Raczyńskiego i Józefa H annli —  przejść do po­
rządku  dzie nego. b) Petycje P io tra  Koc zrw^ykft, 
Antoniego H orniatk iew icza, K lem entyny Miiuwy,
Em ilji M ełechowej i Antoniego D eki, odstąp ć 
wydziałowi k ra i. do zbadam a i możliwego uw zglę­
dnienia w porozum ieniu z rad ą  szkolną krajow ą, 
c) Petycję  F ranc iszk i Szczudłow skiej odstąpić 
radzie szkolnej krajow ej do możliwego uwzglę- 

nienia przy  obsadzeniu posad nauczycielskich .
Na wniosek kom isji petycyjnej (Bpr. p. M e- 

r a n o w i o s )  w załatw .eniu  petycji tow. handlo- 
wo-geograficznego we Lwowie w przedm iocie 
em igracji ludu dt B razylji, odstępuje ją  izba 
wydz. k ra i. do zbadan ia  w porozumieniu z rzą­
dem, m ianowicie w k ie runku  ta k  powodów, ja k  
i sposobów, j  akim iby można zapobiedz em igracji 
ludu. i jada  również sejm, aby wydz. k raj. na­
w iązał rokow ania z rządem  w celu użyczenia 
wychodźcom galicyjskim  odpowiedniej opieki. 
Ma również wydz. k ra j. zbadać, czy i w jak im  
k ie runku  da łyby  się naw iązać stOBunki han­
dlowe z polskiemi i ruskiem i kolonjami w A m eryce.

N a wniosek komisji petycyjnej (spr. p. M a ­
r u n  o w i c z) odstąpiono rządowi petycję gm iny 
Dawidów o urządzenie tam  przystanku  ko le­
jowego.

Zgodnie z wnioskiem komisji przem ysłow ej 
(spr. p. R u t o w s k i )  odstąpiono wydz. k raj. do 
zbadan ia  i załatw ien ia petycję  k ra j. tow. dla 
handlu i przem ysłu

N a wniosek kom irji praw niczej (spr. poseł 
R o ż a n k o w s k i )  w za łatw ien ia  petycji gm iny

jcaynj środek odświeżający płeć : skón sucha, - 
wpływ tui fi i g n e l l n y  staje się miękką 3« 'k tu  
e s e ru a & e ś ć  n o s a  1 Wfgr>< Cena tego

isr
■ Tstk* i zgrzybiała pod 
. W a g n o l ln a  u s u w a
i■■ tego środka 1 zł. 50 ct.

I H N A T O W I O Z ,
Lwów, sklepy w łasne ulica Kopernika 1. 8, ulica H alicka 1 11 

Kraków, Sukiennice i. 20. — C7erniowce, Rynek 1. 2.

/
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L, domyśl n ad  Sanem , uchwalono polecić w y d r 
k ia j., aby  zbada ł potrzebę utw orzenia nowego 
sądu pow. w R adom yśla, w zględnie przeniesienia 
siedziby sądu pow. z Rozw adow a do Radom yśla 
i zda ł spraw ę na  najbliższej sesji.

Zgodnie z wnioskiem  komisji petycy jnej 
(spr. p. Ż  a r  d e c k  i), odstąpiono rządów  do 
jio tliw ego  uw zględnienia petycję gm iny Pew li o 
w ybudow anie poczekalni na  p rzy stan k u  kolei 
Pew el m ała.

W  końcu odczytują pp. F r u c h t m a n  
i K r y n i c k i  spraw ozdania większości i m niej­
szości komisji praw niczej w przedm iocie ustaw y 
krajow ej o ulgach legalizacyjnych w spraw ach 
hipotecznych drobiazgow ych.

W iększość komisji w ychodząc ze stanow iska, 
t e  w prow adzenie ustaw y z r. 1890 w k ra ju  na­
szym nietylko nikom u ulgi nie przyniesie, lecz 
owszem narazić może ludność w iejską na  niezli­
czone straty  i że gdy w  tym  samym duchu 
oświadczyło się 46 rad  pow. w szystk ie izby a d ­
w okackie i notarjalne a wreszcie i sądy wnosi 
przejście nad tą  spraw ą do porządku dziennego.

Mniejszość komisji wnosi uchw alenie ustaw y, 
mocą której spraw y hipoteczne należy po myśli 
§ 1. ustaw y z dnia 5. czerw ca 1890, Dz. u. p, 
ir. 109, uw ażać za drobiazgow e w tedy, jeśli 

w dokum encie pryw atnym , na podstaw i': którego 
m a b y ć  uzyskany  wpis do ksiąg gruntow ych, 
kw ota w ierzytelności, cena, lub w artoś. nieru 
chomości lub praw a w ogóle m ające być p rzed ­
miotem wpisu do ks: ąg  gruntow ych są oznaczo­
ne i bez odsetek i należytości ubocznych nie 
przenoszą kw oty pięćdziesięciu (50) zł. w. a. 
(stu  koron.)

P. K r a m a r c z y k  popierał wnioski m niej­
szości, toż samo p. H u  r y k .

F S k a ł k o w s k i  oświadcza, że gdyby 
w szyscy włościanie byli ta k  w ykształceni ja k  pp. 
H u ry k  i K ram arczyk , by łby  wówczas za ulgam i 
legalizacyjnem i. Mówca postaw ił rezolucję w zy­
w ającą rząd , aby  przeprow adził rew izję tary fy  
no tarja lnej w k ie ru n k u  zniżenia należytości od 
u k ład an ia  dokum entów hipotecznych, epie mają­
cych ua kw oty poniżej 50 ct., oraz aby spowo­
dow ał w ydanie polecenia sądom względem doko 
nyw ania legalizacji w drobnych spraw ach hipo 
tocznych z m ożliwym  pospiechem .

P. M ę c  ó s k i  sprzeciw ia się wnioskowi 
postawionemu przez p. Skałkew skiego, zwła 
szcsa, że sejm już  w roku  1894 spraw ę tę w ten 
sposób załatw ił, że ośw iadczył się za  wnioskiem , 
k tó ry  dziś mniejszość komisji p raw n: zej p rzed­
k ład a . W  poczuciu obowiązku, ciężącego na 
mówcy, jako na  reprezentancie  ludu, oświadcza m ó­
w ca, że będzie głosow ał za w nioskam i m niejszo­
ści i prosi izbę, aby  ta k  samo postąpiła.

P. L e n a r t o w i c z  przem aw iał za wnio­
skam i w iększości komisji.

Po przem ów ieniach sprawozdawcói w iększo­
ści i mniejszości komisji uchwalono przy imien- 
nem  głosowaniu, k tó re  nastąp iło  na  w niosik  p. 
R o ż a n k o w s k i e g o ,  w niosek mniejszości ko­
misji. R ezolucja p. Skałkow skiego, ja k o  w aru n ­
kowa, odpadła.

P . O k u n i e w s k i  upom inał się o z a ła ­
tw ienie w niosku p. R om ańczuka.

M a r s z a ł e k  pozostawia woli i z d j ,  czy 
chce się jeszcze zebrać  we w torek d la  za ła­
tw ienia tej spraw y. O św iadczyła się jed n ak  za 
tern m ała ty lko  ilość posłów, więc po w yczerpa­
niu  porządku  dziennego i po odczytaniu osta 
tniego protokołu  zam knął m arszałek  posiedzenie, 
a zarazem  tegoroczną sesję sejm ową i szóstą k a ­
dencję.

Z am ykając  to ostatnie posiedzenie n a j­
pierw  prosi m arszałek  o upoważnienie w ydziału 
krajow ego do przyjęśia na  rok  przyszły  z 
wnioskami ku  uczczeniu jub ileuszu  cesarskiego. 
U chw ała  powinna zapaść jednom yślnie bez 
dyskusji, co też m arszałek  skonstatpw ał. N a­
stępnie zaznacza m arsza łek , że sejm  mimo 
przerw  św iątecznych  spełnk  swój obowiązek. 
C h arak te ry s ty k ą  obocnego sejmu je s t ,  iż w 
ciągu 6 lat dbał głównie o stronę gospodarską 
n a  w szystk ich  polach. Zachow anie się sejmu 
b ito  też tego rodzaju, że unikano w szelkich 
sporów, co służyć może jak o  p rzy k ład  naślado­
w ania godny. Z akończy ł zaś m arszałek  życze­
niem, aby przy nastąp ić  m ających w yborach  
zgoda i łączność obu narodowości panow ała. 
O krzyk  na  cześć cesarza pow tórzyła izba trz y ­
krotnie.

P . D u n a j e w s k i  zwrócił się w gorą 
cych słow ach do m arszałka  w yrażając m u po 
dsiękow anie za pełne ta k tu  i w yrozum iałości 
kierow anie obradam i sejmu i spraw am i k ra ju  
Ż egnał m arssałka, życząc mu spełnienia życzeń 
w  dalszej drodze życia.

N astępnie zw rócił się p D unajew ski do p. 
nam iestn ika i w równie serdecznych  w yrazach 
określił podziękę sejmu za jogo trudną, a z 
tak im  pożytkiem  dla k ra ju  skierow aną d z ia ­
łalność.

Przem ów ienie p. D unajew skiego p rzy ję ła  
izba  grzm iącem i oklaskam i.

P. B a r w i ń s k i  skonstatow ał, że niniejszy 
okres sesji sejmowej może w ykazać się pow a­
żnymi rezultatam i ustaw odaw czej pracy . U po­
rządkow ano finansowy stan i w ten sposób poło­
żono silne podstaw y do ekonom icznego rozwoju 
k ra ju  naszego. O rganizacją  i należytem  wyposa­
żeniem szkolnictw a, stworzono podstawę do pod­
niesienia ośw iaty i umysłowego postępu ludno­
ści. S ta ło  się to możliwem jedynie  w sku tek  zgo­
dnego i wspólnego dzia łan ia  rep rezen tan ta  n a j­
wyższej w ładzy autonom icznej księcia  m arszałka, 
jako też  zastępcy korony p. nam iestn ika.

P . R o m a ń c z u k  o śs .ad cza , i i  przed roz­
staniem  się uw aża za obowiązek podziękować 
m arszałkow i za objektyw ne, spokojne i oględne 
kierow anie obradam i, k tó re  to  kierow anie nie 
dało żadnego powodu Rusinom do narzekań  
Z  zadowoleniem spostrzegli oni dążenie jego do 
u w zg lęd ria i u mowy ojczystej ruskiej oddaje 
też cześć poprzednikow i m arszałka, k tóry  p ie r­
wszy z m iejsca m arszałkow skiego odezw ał się
•w tym  jęz -ku. Ż egna polskich tow arzyszy, 
k tórym  dziękuje za życzliwość z ich strony, 
mianowicie żegna tych , którzy nie są przeciw ni 
rozwojowi narodowości rusk iej, szczególnie ż e ­
g n a  tych , k tó rzy  na jednym  i t y m  samym 
gruncie ludowo dem okratycznym  stoją- P r^y  te J 
sposobności w yraża atoli żal swój, iż lepsze 
stosunki i zgoda m iędzy dwoma narodowościami,
które po sesji jesiennej w roku  1890 zdaw ały 
-ię nastaw ać, w dalszym  ciągu nie u trzym ały 
się i ż« zgoaa ta  nie nastąp iła . D aj Boże, aby

przyszła  rep rezen tac ja  k ra ju  doprowadź do tei 
zgody — musi jednakm ow ca z naciskiem  podnieść, • 
że istotna, trw a ła  i n iefikcyjna zgoda ty lko  w 
tak ie j rep rezen tac ji k ra ju  nastąp ić  może, k tó ra  
będzie w yrazem  praw dziw ej i n iakrępow anej 
woli obydw u naiodowości.

P . K o w a l s k i  rzek ł, że praw a narodów  p i­
sane są  nie w księgach ale w sercach, ja k  pisany jest 
zakon boży, nakazu jący  nam  obow ązki miłości. 
K ieru jąc  się tą  miłość ą, a pom agając rozumem, 
możemy dojść do p o jednann  i zgody obu na 
rodowości. Być może, że środki do dziś używ ane 
nie zawsze b y ły  szczęśliwe — ale niech nam 
przyśw ieca ty lko  w zajem na miłość i w yrozum ia­
łość- a pogodaić się potrafimy. Mówiąc o dzie­
jach , k tó re  oba szczepy rozróżniły, sięga mówca 
Jo X V I. w ieku, dziś tak  rząd, ja k  s e p ,  są oży­
wione najlepszem i chęciam i, toż i zgoda iest 
bliską.

P. K r a m a r c z y k  w kró tk ich  słowach za­
znaczył wdzięczność posłów włościan i zapew niał 
go o ich szczerej sym patji.

N a m i e s t n i k  lir. B a d e n i  dziękując za 
słowa uznania, konstatu je, że w udałam  dziele 
nie jego, ale sejmu zasługa. W e w szystkich 
stronnictw ach znajdow ał zrozumienie, poparcie i 
dobrą wolę. W szędzie by ły  trudności, ale w y­
rów nyw ało je  wyrozum ienie. Zrozum ieliśm y, że 
n ie dla osobistości ale dla rzeczy pracow ać w y­
p ad a  Mam nadzieję, że ta  zasada  prze trw a i 
dalej. Panow ie nie zapom inacie, że jestem na­
m iestnikiem  cesarskim  — ja  Digdy nie zapomnę, 
że jestem  obyw atelem  kraju . (B ra u n !!)

Przechodząc z kolei do przem ów ienia p. Ro 
m ańczuka, zaznacza, że obwinienie jego było nie­
słuszne. Że w B óbrce, gdzie odbyw ały  się ró 
żne zebran ia  polityczne (rusk ie  pr. red .) i że tam  
są złe drogi, to te ren  tam  jest bagnisty. To 
nie moja wina. ( Wesołość i oklaski).

N astępnie książę-m  a r  s z a ł e  k  złożył po­
dziękow anie p. D anajew saie tau  za  jego sło­
w a, zaznaczając, że są one najw iększą jego  na­
grodą. Ale działalność mówcy była  u łatw ioną 
zachowaniem  się całej izby, w k tórej było  tego 
rodzaiu  usposobienie, że łatw o było prow adzić 
obrady. Z a  to zachow a zawsze wdzięczność dla 
izby i konstatu je, że z pośród wielu parlam en­
tów, nasz sejm może służyć za wzór, ja k  w ygląda 
izba, w k tó re j panuje , ale i łączy  m yśl przew o­
d n ia : „dobro ogółu". D ziękuje serdecznie  B sr- 
w ińskiem u, R om ańczukow i i K ram arczykow i, a 
równocześnie imieniem swojem i izby dzięku je  
m etropolicie (brawa) za objek tyw ne przew odni­
ctwo —  poczem zam yka posiedzenie i sesję.

(Posiedzenie trw ało  do godz. 4 '/ ,  popoł.).

K R O N IK Ą ,
Pamiętajmy o fundacji imienia Tadeusza 

Kościuszki
Djarjusz lwowski.
N i e d z i e l a  10. lutego.
Walne zgromadzenie członków Koła męskiego 

Tow. szkoły ludowej we Lwowie o godz. 4. popoł. 
w ealli ratuszowej.

W „Skale11 odczyt p. dr. Romana Kulczyckiego 
p. t. „O prawie małżeński em.“ Początek o godz. 5. 
popołudniu.

Teatr hr. Skarbka. Popoł. o god*. pół do 4.: 
„Karpaccy górale", dramat w 3 aktach Józefa Ko 
rzeniowskiego. Wieczorem o godz. 7.: „Lunatyczka", 
opera w 3 aktach a 4 odsłonach Belliniego. Ostatni 
gościnny występ panny Juljl Biondelli, oraz występ 
Aleksandra Myszngi i Juljana Jeromina.

Kalendarz. Niedziela (10 .): Scholastyki p. — 
Wsohód słońca o godzinie 7. minut 23 zachód o 
godzinie C. minut 9.

Mii no#am > Namiestnik zamianował prakty­
kanta konceptowego dyrekcji policji Michała Suchar­
skiego i oficjała pocztowego Michała Kalitowskiego 
prowizorycznymi koncypistami policji.

Lwowski wyższy sąd krajowy zamianował auskul- 
tan lam i: auskultanta przy sądzie obwodowym w Ba­
nialuce, dra Franciszka Oehęduszkę, oraz praktykan­
tów %iowych Włodzimierza Ruczkę Kulczyckiego, 
Stanisława Kirchnera, Józefa Bilińskiego, Justyna 
Dzerowicza i Konstantego Szaraniewicza.

Owa c j a P i ą t k o wy  wieczór na strzelnicy miej­
skiej zmienił się w serdeczną :mprowizowaną owaeję 
dla prezesa i posła p. M i c h a l s k i e g o .  Pan Ciu- 
she ński w otoczeniu okacnych w wymownych sło­
wach podziękował mu imieniem przemysłowców lwo­
wskich, za energiczne upomnienie się w sejmie o ich 
prawa.

W Kole litflrackiem odbył się wczoraj seance 
iluzjonisty i odgadywacza myśli p. Andrea, który 
bardzo ciekawemi produkcjami zjednał sobie uznanie 
licznego audytor urn

Ru h pociągów osobiwych na szlakn Tamopoi- 
Podwołoczyska został z dniom wczorajszym przy­
wrócony.

Jubilfluu wojskowy. W dniu 7. brn. obcho­
dził w Rzeszowie hr. Henryk Sizzo-Noris, major re­
zerwy w pułku huzarów ks. Wirtemberskiego, jub i­
leusz 25 letniej słnżby w rezerwie armji. Hr. Siazo- 
Noris należy do bardzo nielicznych w armji oficerów, 
którzy wyjątkowo w rezerwie posunięci zostali na 
stopień majora.

Ch lora W Galicji zupełnie wygasła, od dwóch 
dni nie notują władze żadnego wypadku zasłabnięcia 
na nią, albo śmierci.

B. rosyjsk* minister skarb" i członek peters- 
burgskiej rady państwa p. A. A. Abaza, umarł w
Nlzzy.

Smutny wypadek, w  Hofaosz załamał się 
skutkiem nagromadzenia się wielkich mas śniegu 
dach na fabryce żelaza. Dwanaście osób zginęło, a 
jedenaście jest ciężko rannych.

Z anrec 0- Skutkiem ponownych zasp śnieżnych 
jest na Węgrzech komunikacja kolejowa znów w wielu 
miejscach przerwana. W  Mohaczu -padły takie śniegi, 
jakich nie pamiętają tam od lat kilkudziesięciu. 
W Preszburgu szalał onegdaj taki orkan, że ludzie 
nie mogli się utrzymaś na nogach. Burza ta uszko­
dziła wiele budynków i połamała drzewa w okoli­
cznych lasach.

Prawie w całych północnych Węgrzech jest ko- 
munikaoja kolejowa przerwana. W  Koszycach szaiał 
straszny wicher północny z zamiecią śnieżną. Pociągi 
kolejowe przybyły tam z kilkogodziunem opóźnieniem. 
W Pięciokośaiołach śnieżyoa trwa już od trzydziestu 
godzin.

Szulerzy. Jakieś dwa indywidua, dotychczas 
niewyśledzone, zwabiają do pewnej szynkowni na ul. 
Krakowskiej naiwnych wieśniaków, wciąga ą eh tam 
w §r? »faryna“ ( n. b. przy pomocy znaczonych kart

ogrywają do nitki. Dwie takie ofiary zgłosiły się 
wczoraj do policji. Są nimi Wasyl Jaremczuk i Hryń- 
ko Olichowski, gospodarze z Chlebowie świrskich 
w powiecie przemyślańskim. Sprytni oszuści ściągnęli 
z nich kwotę 11 zł. 70 ct.

iionia. prawdopodobnie pochodzącego z kradzieży, 
przytrzymano w Polskiej Rzęśnie.

Przytrzymany wróżbita. Dozorca domu pod 1. 
6 przy ul. Hetmańskiej przytrzymał niejakiego Jana 
Sawickiego ze starego j Uhrynowa, kfóry chodził od 
kuchni do kuchni i pod pretekstem sprzedaży obra­
zów, wyłudzał od sług pieniądze, sprzedając im 
karty z wróżbami. Niefortunnego wróżbitę osadzono 
w aresztach policyjnych, gdzie zapewne dla zabicia 
czasu stawia sobie „kabałki".

Kronik i brukowa. Z szafki restauratora F. 
(jrafla, stojącej w sieni domu pod 1. 12 przy ulicy 
Karola Ludwika skradli niewiadomi sprawcy ono- 
gdajszej nocy 2 garnki,1 smalcu z kury i 4 gernki 
konfitur łącznej wartości 35 zł.

Łukasz Sąsiada, woźnica Spółki importu węgla, 
sprzeniewierzył 14 zł., pobrane na rzeoz Spółki u 
jednego z odbiorców Sztuczka jednak nie udała mu 
się, przytrzymano go bowiem i oddano do aresztów 
policyjnych.

Zegarek srebrny remontoii wartości 12 zł. skra­
dziono z zamkniętego pomieszkania pani Apolonji G. 
przy ulicy Dąbrowskiego pod 1. 7.

Z wozu Leizora Szeffera skradziono wczoraj o 
godzinie 2 '/ ,  po południu na placu zbożowym worek 
z blachą łącznej wartości £90 ct. Sprawcę tej 
kradzieży przytrzymano w osobie niejakiego Jana 
Łobodzica.

Ze strychu domu pod 1. 34 przy ulicy Sykstu- 
skiej skradziono przed paru dniami porcelanowe na­
czynie wartości około 20 zł.

 — o *—-------
f  Zygmunt Cichocki, towarzysz korporacji kra­

wieckiej, długoletni a gorliwy członek stow. ręk. 
Iw, „Gwiazda11, znany w szerokich kołach rękodziel­
niczej i patrjotycznej młodzieży, jako serdeczny druh 
i wierny towarzysz, zmarł dnia 8. bm., przeżywszy 
lat 38. Szczery żal wszystkich, którzy mieli -sposo­
bność poznać jego prawy charakter i zawsze chętną, 
a gorliwą pracę dla dobra ogólnego, towarzyszy pa­
mięci przedwcześnie zmarłego.

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 10. om.
0 godz 3 popołudniu z kostnicy szpitala powsze­
chnego.

i*M arja  - in g en lw g  z Przeworska zmarła dnia
3. bm. w Krakowie. ___ ________
M B B M M w — w P B w m  mii npj rmiL" g g .

Wiadomości literackie i artystyczne.
R epsrtoar teatralny. W  teatrze hr. Skarbka; 

Dziś w niedzielę popołuduin o godzinie pół do 4 
„Karpaccy góral?", dramat w 3 aktaeh Jśzefa Ko­
rzeniowskiego ; wieczorem u godzinie 7 „Lunaty­
czka", opera w 3 aktach, a 4 odsłonach Bellini’ege. 
Ostatni gościnny występ panny Julji Biondelli, oraz 
występ panów: Aleksandra Myszugi i Jnljana Jero­
mina; jutro w poniedziałek po raz pierwszy 
„Walka motyli11 [D ie Schmdterlingsschhcht) , ko- 
medja w 4 aktach Suderman’a.

Towarzystwo zachęty przemysłu 
kraiowego.

Lwów 9. lutego.
W czoraj odbyło się w sali ratuszow ej p ie r­

wsze walne zgrom adzenie członków tej nowej 
a tau  pożytecznej instytucji. Zgrom adzenie, któ 
rem u przew odniczył z początku ks. J . C zarto ry ­
ski, a następnie p. A. G orayski, robiło w rażenie 
bardzo d o d a tn ie : widzieliśmy tam  reprezentow a­
ny nietylko Lwów, ale i k ra j przez delegatów 
z wielu okolic. Tow arzystw o liczy obecnie 106 
członków zw ykłych, a trzynastu  członków za ło ­
życieli. — Złożyli po 100 zł. p p .: br B runicki 
Sew eryn, ks C zartoryski Jerzy , Dem bowski Zg., 
br. D zieduszycki Tadeusz, Gniewosz W łodz., dr. 
G łąbiński St., G orayaki Aug., dr. M archw icki 
Z d z , ks. Sangaszko E nst., br. S krzyński Adam, 
hr. S tadnicki St., W czelak  Józef, Zieleniew ski L.

Dowodem wicikiegc zainteresow ania się ogółu 
nowo powstającem  tow arzystw em , jest nietylko 
udział ta k  licany członków w zebran iu  wczoraj 
szem, ale także listy i telegrdm y, jak ie  z całego 
k ra ju  nadeszły, a k tóre witano oklaskam i. Z gro­
m adzenie zagaił jęd rn ą  przem ową członek wydz. 
k ra j. i komisji przem ysł, p. Tadeusz Romano- 
wicz. Skreślił on pokrótce dzieje u s iłr-r-ń  w k ie ­
ru n k u  powołania do życia takiej instytucji, k tóra 
jed n ak  weszła w życie dopiero dzięki wzbudzo­
nem u poczuciu przez wystaw ę krajow ą. Dalej 
skreślił cele i zadanie tow arzystw a, k tó re  p ra ­
gnie skupić w szystkie siły, m ające na  cela  pod 
niesienie przt mysłowego życia w kraju.

Z  radością zaznaesy ł, że myśl rzucona stosun­
kowo tak  szybko się p rzy jęła , a zw łaszcza, że 
dw a ta k  poważne tow arzystw a, ja k  politechniczne
1 kupców i przemysłowców zajęły ja k  najp rzy­
chylniejsze dla młodej instytucji stanowisko. Po- 
cieszającem  jes t także, że w liczbie obecnych 
rolnicy w tak  poważnej znaleźli się cyfrze. Im ie­
niem Tow. politechnicznego podzi kow ał dr. D z i  
w i ń s k i, życząc powodzenia, usiłowaniom podję­
tym  w k ierunku podniesienia przem ysłu k ra jo ­
wego. Przy-stąpiono do w yboru prezydjum  i 
w ydziału.

W y bran i z o s ta li:
Prezesem  A ugust G orayski, w iceprezesam i: 

Zdzisław  M archw icki, Ju ljan  Z acharjew icz, T a­
deusz Romanowicz ; członkam i w ydziału : Eadeni 
hr. S tan iał-w , B rykczyńsk i S tanisław , Ciuchciń- 
ski S tanisław , dr. G łąb ińsk i S tan  sław , K ossuth 
Stefan, Ł ubieńsk i hr. Józef, dr. Leo Juljusz, 
M ichalski M ichał, N aw ratil Arnulf, dr. Ochenko- 
w ski W ładysław , Paw lew ski Bronisław , R otter 
Jan , dr. Rutow ski Tadeusz, Schayer Ju l,an , Soł- 
tyńsk i A ugust, Szczepanow ski Stanisław , S tarkel 
_ uljusz, W czelak  Józef, dr. W eigel F erd y n an d , 
dr. Zgór.sk' A lfred, Z ieleniew ski E m il; do k o ­
misji rew izyjnej w y b ran i: Zim a F ranciszek , Roz­
w adow ski F ranc iszek , Buynow ski W łodzim ierz.

Pp. G orayski i M archwicki podziękowali 
kró tko  za wyb.ir, ten ostatni zaś zaznaczył, że 
szczęśliwym  s.ę czuje, mogąc pracow ać pod p re­
zesurą ta k  w ytraw nego i zasłużonego człow ieka, 
ja k  w ybrany  prezes p. G orayski.

Po ukończeniu sk ratyn jum , zaw iadom ił prze­
w odniczący zebranych, że najbliższe posiedzenie 
odbędzie się w poniedziałek.

BBBBgBSBgKMBBail pwrwy

ta p o d a rs tw a * przemysł i hartć?.
Spraw oz di ni», zM one członkom „Spółki na­

ftowej polskiej: Zdzisław Obertyński, Stanisław Ma­
tkowski, Trzecieski, Gostkowski i Spółka we Lwowie,,

przez zarząd tejże Spółki z czynności za czas do dnia 
9 .plutego 1895 roku.

Ponieważ czynności nasze, zdążające do ukonsty­
tuowania i zorganizowania naszej Spółki, zbliżają 
się ku końcowi, przeto uważamy sobie za obowiązek, 
zdać sprawę wszystkim naszym członkom, a szcze­
gólnie nowo wstępującym z tego, co dotychczas 
zdziałaliśmy i w przyszłośsi dla osiągnięcia celów 
naszej Spółki przeprowadzić zamierzamy.

A) O r g a n i z a c j a  S p ó ł k i .  Spółka naftowa 
polska zawiązana została na podstawie kontraktu 
spó łk i, w dniu 12. grudnia 1894 roku w formie 
spółki komandytowej, w celu eksploatacji terenów 
naftowych w Galicji. Członkowie spółki dzielą się 
na dwie kategorje, a mianowicie: a) Pp. Zdzisław 
O b e r t y ń s k i ,  Sfanisław M a t k o w s k i ,  Adam 
T r z e o l e s k i  i Alfons G o s t k o w s k i  są człon­
kami osobiście odpowiedzialnymi, to jest takimi, 
którzy za zobowiązania spółki ręczą wobec osób 
tzecich nietylko swoimi udziałami, ale nadto całym 
swoim majątkiem. Udziały ich wynoszą kwotę 52.000 
zł. b) Reszta członków należy do kategorji tak 
zwanych komandytystów, to jest takich, którzy nabyli 
kariy udziałowe po 500 zł. i za zobowiązania spółzi 
nie odpowiadają niczem więcej, jak tylko kwotą 
przsz nich już rzeczywiście wpłaconą. Rozumie się 
samo przez się, że mają oni udział we wszystkich 
zyskach spółki, na wszystkich terenach przez Spółkę 
eksploatowanych i we wszystkich interesech przez 
spółkę naftową polska zawieranych.

Zdaje nam się, że zbytecznem byłoby moty­
wować, że forma przez nas spółce nadana, to jest 
spółki komandytowej, jest jedynie racjonalną i i la 
interesów tego rodzaju wskazaną. Gdy bowiem w 
spółkach zwykłych każdy człouek, przystępując z 
udziałem, przyjmuje nadto na siebie odpowiedzial­
ność, cyfrowo nawet oznaczyć się nie dającą, za 
wszelkie późniejsze, bez wiedzy jego na spółkę 
przyjęte zobowiązania, to w spółce naszej ewentu­
alność taka jest wykluczona, gdyż odpowiedzialność 
taka spada jedynie na członków osobiście odpowie­
dzialnych. Komandytyści zaś nigdy, pod żadnym 
pozorem, do żadnych dopłat pociągani być nie mogą, 
jak to w innych spółkach niestety zbyt częste już 
się trafiało. Członkowie osobiście odpowiedzialni pro­
wadzą obecnie wspólaie cały zarząd finansowy i te­
chniczny — a prowadzą go bezpłatnie. Dopiero od 
chwili, gdy bilans i roczne zamknięcie rachunków 
wykażą czysty zysk, gdy w następstwie ezłonkom 
naszym dywidenda wypłaconą zostanie, wtedy do­
piero i członkowie osobiście odpowiedzialni wszyscy 
razem pobierać będą 25*/, z czystych zyskuw 
spółki. Udział ten przyznany im został kontra­
ktem spółki w zamian za odpowiedzialność mają­
tkową, jaką w zastępstwie całej spółki na sii b e  
przyjęli i za prowadzenie i administrację wszystkich 
interesów spółki. Natomiast nie mamy żadnych 
płatnych dyrektorów, am płatnych dyrygentów te­
chnicznych, któryoh wysokie pensje i .djety obcią­
żałyby nasz budżet od pierwszej chwili zawiązania 
spółlu, chociażby nawet bilanse spółki czystych 
zysków nie wykazały. Wykluczono zatem zupełnie 
możliwość, by d« hody spółki pokrywały znaczne 
pensje dyrektorskie i podatki, a na oprocentowanie 
udziałów członków naszych żadne fundusze się nie 
zostały. Zarząd spółki stanowią wszyscy ipólnioy 
osobiście odpowiedzialni, a podz elil) się oni pracą 
w ten sposób, że pp. Zdzisław Obertyńsk’ jako prze­
wodniczący i Stanisław Matkowski jako jego za­
stępca sprawują zarząd i administrację finansową i 
rasową spółki i wszystko, co z tern zostaje w 

związku, zaś pp. Adam Trzecieski i Alfons Gostko­
wski zarząd techniczny i naftowo-fachowy i we­
wnętrzną administrację kopalń.

B) E k s p l o a t a c j a  t e r e n ó w .  Uchwały co 
do kupna terenów i eksploatacji takowych i zobo­
wiązań wobec osób trzecich, mogą byś powzięte tylko 
za wspólnem porozumieniem wszystkich członków 
osobiście odpowiedzialnych. Przy eksploatacji terenów 
kierujemy się tą samą myślą, która kierowała nami, 
gdyśmy wyznaczali dywidendę dla kierownictwa do­
piero wówczas, kiedy i członkowie nasi od swoich 
udziałów dywidendę otrzymają, przez co usunęliśmy 
obawą, ażeby w razie chociażby chwilowego tylko 
niepowodzenia, pensje i djety dyrektorów wyczerpały 
lub znacznie zmniejszyły nasz kap!tał. Nie chcąo 
mianowicie uszcznolaó naszego kapitału obrotowego 
na sprawianie maszyn, by nie zmniejszyć szans, jakie 
dla naszych członków z prędszego obrotu i większej 
siły finansowej naszej spółki wyniknąć mnszą, przy­
jęliśmy system oddawania robót wiertniczych w akord 
i roboty te są obecnie w pełnym toku. Obecnie po­
siada spółka tereny własne w Schodnicy i w T yra­
wie solnej, w Kobylance i w Krygu. Nabyliśmy te 
tereny przed rozpisaniem subskrypcyj na udziały, 
ażeby wszyscy chcący je nabyć wiedzieli, jakie ma­
my tereny, jakie te terery przedstawiają ssamie i 
wyrobili sobie zdanie, czy istnieją realne podstawy 
do otwarcia tej subskrypcji, a) W S c h o d n i c y ,  
powiat Drohobycz nabyliśmy dwa kompleksy tere­
nów. Na jednym z nich „Marja", oddaliśmy wier 
cenie w akord p. Ludwikowi Zdanowiczowi, który 
rozpoczął wiercenie na razie jednym rygiem. W dniu 
17. grudnia 1894 szyb ten dosięgał głębokości 210 
m. Drugi teren „P later" będzie eksploatowany w pój 
źniejszych miesiącach, b) W T y r a w i e  s e l n e  
powiat Sanok, mamy dwa kompleksy terenów. Na 
jednym z nich „Stanisław11 oddano wiercenie w 
akord p Karolowi Rogawskiomu, który roipoczął 
wiercenie jednym rygiem. Na drugim terenie „Teo­
dora11 (obszaru około 300 morgów) oddano wiercenie 
w akord p. Władysławowi Straszewskiemu, a ro- 
boty jego także są już wt oku,  c) W K o b y l a n c e ,  
powiat Gorlice nabyliśmy od p. Tom£i za Łaarcza 
na własność połowę jego kopalni „Zdzisław", będącą 
już w eksploatacji, której drugą połowę zatrzymał 
sobie p. Tomasz Łaszcz. W kopalni tej mamy jeden 
szyb już gotowy głębokości 532 m., który pogłębi­
my do 542 m., poczem zaraz będzie pompowany.

Z tego szybu uzyskaliśmy za ropę, złapaną 
tylko, bez pompowania, 705 zł. D rugi szyb wierci 
w akordzie p. Tomasz Łaszcz i dosięgnął już głębo­
kości 365 m. d) W K r y g u ,  powiat Gorlicki, nabyr- 
liśmy od p. Tomas-a Łaszcza połowę kopalni „He­
lena" w sąsiedztwie jednej z najlepszych kopalń ga­
licyjskich i również w najbliższej przyszłośoi rozpo­
czniemy tam eksploatację.

C) F u n d u s z e  s p ó ł k i .  Jednogłośną uchwałą 
wszystkich spóluików upoważnieni zostaliśmy do roz- 
p sania subskrypcji na udziały w sumie 200.000 zł. 
Zbyteoznem byłoby podHosić korzyśoi, jakie nabyoie 
takiego udziału za sobą pociąga. Gdy bowiem do­
tychczas wszelkie przedsiębiorstwa naftowe sprzeda­
wały udziały l 0/, w jednym tylko szybie po 300 do 
400 zł. i kwota ta przepadała oezpnwrotnie, jeżeli 
szyb okazał sią pustym —  tak, że tego rodzaju in­
teres chyba tylko z loterją da się porównać, to ka­
żdy przystępujący z kwotą 500 zł. do naszej spółki, 

nabywa temsumsm prawa do udziału w zyskach ze

rflsystkhh naszych kopalń i we wszystkich naszych 
szybach. Subskrypcja przez nas rozpisana jest w peł­
nym toku. Do dnia dzisiejszego subskrybowano 363 
udziałów na kwotę 181.500 zł. Subskrybować można 
zarówno w naezem biurze (we Lwowie, ul. faykstu- 
ska 1. 38) jakoteż w banku krajowym. Bankierem 
naszym, u którego skoncentrowaliśmy cały ruch pie­
niężny, dokąd skierowane będą także wszelkie wpły­
wy, za uzyskaną ropę, jest b a n k  k r a j o w y  we 
Lwowie. Kasa tego banku wypłacać będzie z końcem 
roku obrotowego naszym członkom oznaczoną bi­
lansem dywidendę, która, da Bóg, będzie jak naj­
większą. - -  We Lwowie, dnia 8. lutego 1895.
Spółka naftowa polska: Zdeis- aw  Obertyński, S ta ­
n isław  M atkowski, A dam  T rzeceśki, A lfons 
Gosucowski.

Ostatnie wiadomości.
W  toku debaty  w sejmie w ęgierskim  nad 

budżetem  m inisterstw a sprawiedliwości, ośw iad­
czył m inister spraw iedliw ości że za najw ażniej­
sze swe zadanie uw aża przeprow adzenie u s ta ­
wy o ślubach cyw ilnych. N adto sapow iedz a ł 
rozm aite reform y w sądownictwie. P. Issekntz 
postaw ił w niosek o przeprow adzenie rewizji us­
taw y prasowej i postępowania w procesach p ra ­
sowych. ___  _____

2G 2A W A  A LK A dfę

jak o  iió J J o  leczn icza  od laf setek używ a we 
wszystkich chorobach ( i p g a i i O w  e d u e ć l io -  
»y<  li I t r a w i e n i a ,  w p u d z g r . e ,  k a l a  
r . K - h  p ę e h e r s a  1 ż o ł ą d k a .  Doskonałe dla 

dzieci, rckonw a.e.scentów  i jiodczas p.-zesileni*. 
.N a jle p s z y  u a p A j d y . i j c e e y  1 

o r z t ż i r l J i J ą f y ,
Henryk Mattoni, Giessh bler Sauerbrune.

U n i i  
wszystlcicli

k r a j  ó w
w y j e d n y w a  i  n ż y i k o  ■■ o J »

inżynier Kaz. Osowski,
b y ły  d o c e n t p o l i te c h n ik i  w  B e r l in ie  Berli, W . 
Potsaauierstr, 3 „ M ię d z y n a ro d o w e  biuro p a te n t “

S k ład  wina Chassaing je s t we w szystkich 
ap tekach , szczególniej u pp. M ikolasclia, R ucke- 
ra , Sklepińskiego i W ew iórskiego.
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Telegramy „Dziennika Pośskiega.
Wiedeń y. lutego. W  procesie d ra  P  a- 

1 i t s c h e k  a. byłego konsula ausT jack iego  w 
A m eryce, oskarżonego o sprzeniew ierzeni?, z a ­
pad ł wczoraj w yrok Dr. Palitschek  został ^  
uwolniony.

Budapeszt 9. lutego. P rezyden t gabinetu  
B a n f f y  udaje się dziś dc W iednia, gdzie 
o trzym a audjen ję n  cesarza przed odjazdem  
tegoż na Cap. St. M artin.

Berlin 9. lutego. C esarz W i l h e l m  mówił 
wczoraj od godz. 7 do 9. wobec 500 oficerów 
o wspólnem działaniu japońskich  sił m orskich i 
lądow ych przy atakow aniu.

Sofja  9. latego. S t o i ł o w  ośw iadczył, że 
ogłoszone przez dziennik Sohłasje dokum enty są 
sfałszowane.

Shangai 9. lutego. Chińskie pancern ik i 
„C hingnyen11 i „Pinguyen* zatopili Japończycy  
d 6 bm. przy pomocy torpedów  w porcie Vvei- 
hai wei.

Wiedeń 9. lu rego . L ek arz  pułkow y d r .  L u d w ik  Z i e m -  
b i  c k i  p rzen iesio n y  z o s u ł  na  ftan o w isk o  lekarza  p u łk o ­
wego ob rony  krajow ej do C zerniow iee

rtieden 9. lu-ego. *Vczor*. au zam knięci!! ( f ie ld ł 
połudn . no tow ano  i r e a y t j  415 -  w ęc kredy ty  51 1 ;» 
a  :g lo s y  1 8 4 -—  ; laen d e rh an k i 284  25  s z U c b a n r  3U8 2 5 ; 
lo m b a rd ;  1 0 7 -— ; e lbeihale  270'75 , ty toniow e 230-50 
a lp iny  9 4 1 0 ,  r e n u  m ajow a 10130 weg. rłota. 124 90; 
a istr.; Ir o r-.eo w a S9'30 . węg. ko ronow a —  — ; lo« tureci i 
73 '50; u&iony — —

BerSla 9 lu tego ' l i e t i k  w czora isza  w ieczo rn a  fcursa- 
końccw e. (W  n aw ias ie  podane cyfry  o zn acza ją  p o ró w n a­
wczy kurs w iedeńsk i t  zw. W i e n e r  P a r  i t a .  (K red y ty  
2 51’40 ( 4 1 4 8 6 i ;  lom bardy  44 10 (1 0 7 -1 2 > ; re n ta  złota 
1C2-50 (124 87) . rob ie  220 25 1.124 1 3 1.

F ran k fu rt, S lu teg o . tf ie Jd a  w czo ra jsza  w ieczoru  - 
k u rsa  o s ta tn ie  (W  n aw ias ie  p o dane c y f r  o z n •cza ję  o- 
lów naw czy  Fu-s w iedeńsk i). K redyty  338 87 ( 4 1 4 7 8 ;
lo m b ard y  89 12 107 0 2 ): re n ta  wyg- r - ł o U  (— '— S
k j r o n o w *  i— •— ).

Wiedeń 9. lutego. Prezes gabinetu  w ęgier­
skiego b r. Banffy p rzyby ł tu  dziś, aby  zdać ce­
sarzowi spraw ozdanie o sytuacji na  W ęgrzech, 
a wieczorem w raca do Pesztu.

Praga  9. latego. Sejm  czeski rozpoczął 
wczoraj debatę  nad  wnioskiem  o utw orzenie 
drugiej reprezentacji powiatowej w W ekels- 
dorfie. P rzed  gm achem  sejmowym z e b ra ł się 
wielki tłum  ludzi, k tó ry  jed n ak  policja rozpę­
dziła. N am iestnik  hr. T hun w toku  debaty  w y­
k azy w ał, że utw orzenie drugiej rep rezen tac ji 
powiatowej w W ekelsdorfie je s t legalne i ko­
nieczne. M łodoczech p. P aoak  m otywował wnio­
sek o przejście nad  tą  spraw ą do porządku 
dziennego i s ta ra ł się udowodnić, że n t worze - 
nie niem ieckiego sądu powiatowego w W ekelt 
dorfie było bezpraw iem . —  Dziś dalszy ciąg 
debaty .

LillC 9. lutego. Sejm  górno-austrjacki 21 
głosam i przeciw  20 odm ówił subw encji krajow ej 
na budowę drugiego mostu na  D unaju  pod L in- 
cem, jakko lw iek  nam iestnik przem aw iał gorąco 
za tą  subw encją.

Trye*lt 9. lutego. W czoraj zam knięto sejm 
tryestyńs-ii.

Paryż 9. lutego. Parow ce N o r m a n d i e  i 
B o n r g o i g u e  w w ypłynęły  celem poszukiw a­
nia przepadłej bez wieści „ G a s c o g n e . 11

Be grad 9. lutego. Z  B iarritz  donoszą, te  k ró­
lowi A leksandrow i a ie  udało się nakłonić  N ata- 
lji, by p rzy b y ła  do B elgradu.

-7.-

V

CT
■Sfłłir

L e o p o l d  L i iy ń s k j
L w ó w , Grrand H otel

polepa

3 0  J £ i  £ * ' 2 ? " S T  I V  Ę
Jedyną wodę da ust. która w islo-U  n ie  naraża zębów na 
popsucie, wzmacnia dziasła, bd * am a  jam ę ustną, daje smak 

przyjemny i t. p. cena 80 ct.

Proszek hygienczay do zębów
czjści idealnie glazurę, neutralizuje kwasy rozkładowe, ma 

smak odświeżający . miły cena 25 ct.

W z w a c a ł a j ą  a  ż ą ł ą ś e b ,  p o d n i e c a j ą » p e i y i

Knei p pówka
wólka z ziół l« zuuz-un ki Kieip a ceni. 1 zł 

Składy: u Kindlera, drogui y w Stryju; Falęekiego, droguisty 
w Kołomyje; Zbyszewsk ego, w Buiku i t. d.



D ZIENNIK P u L S K i  i  dnia lO .L u te g o  1896 r .

|  Do W. ff. P atów  m U d U T  c. i  lo leii P a i s i i o i y c l
Rozporządzeniem Świetnej G eneralnej D yrekcji c. k. koleji 

Państw ow ych z dnia 17. Stycznia 1895 L . 7971 zostaliśmy m ia­
nowani dostawcam i wszelkich uniformów dla Panów urzędników 
tejże koleji.

Pozwalając sobie donieść o tera, prosim y o łaskaw e zaszczy­
cenie nas życzliwemi zamówieniami, nadm ieniając iż ceny nasze 
na uniform y przez G eneralną Dyrekc ję  potwierdzone, są znaeznie 
niższe od cen firm  wiedeńskich.

Przyjm ujem y również zamówienia na suknie męskie, które 
w edług najnowszej mody, po ceuach nader niskich uskuteczniamy.

Z pow ażaniem

B . M ik u l iń s k i  i L . K r o k o w s k i
skład sukna we Lwowie.

D r a  J a & i D 8 K i e g o  

P o r a d n i k

d l a  k a s z l ą c y c h .
D rugie ,  ea łk iem  przerob ione  i uzu ­

pełnione wydanie.
—  C e n a  1 z ł .  —

leluj i serwy j
Kiujdzie t r w a łą  posadę

117! 1 -1

H u b n e r a
Lwów,  Rynek 38.

■ y p d k 3 p o k o j o w o  ( k l o z e t y )
i:<;iepsz-'j i r e s t ruke jhe rmetyczn ie  za- 
i.: -k  i -e ,  •/. p: ipam i we d nem i od zł. 8 

<'o_50 — poleca
s l i k d  ^  m e t a l o w y c h

J a n o w s k i  i  K r z y s z k o w s k i
iiiządć B r a t k o w s k i

Lwów, p’ao M-irj -elti )i '»ba It.

W ik to r B erger
Lwów, Akademicka 8

ROWERY
A a 2 'ę lsk. & S tyer- 
HAifc z n. • g r  m i-  
uzoną g  •; <i',*n»ją.

Cenniki gra* U.

Sukso do w ycieran ia  podłóg. 
Szczttk i i Ścierki do mycia podłóg.
Kii: dzo p rak ty czn e  w ożyciu  i jako aow ośś  

ba rdzo  wzięte

Słczotki kokoso we do mycia naczyń 
kuchennych, i

Kytki tn e  nowa I t p. j
p o leea  1185 1— ?

A l o j z y  H u b n e r !
Lwów, Rynek 38.

S k r z y n i e
każdą ilość kupuje

ALOJZY HUBNER
Lwów, Rynek liczba 38.

W ik to r B erger
Lwów, Akademicka 8

A p ara ty ,  p łyty,  ehemikalja  
etc. do

&

F O T O G R A F J i.
Z datność  zagw aran tow ana .  
Ceny fabryczne .  Cenniki 

g ra t is .

• o  Jfesyte’
*Ł

, V w•v. T - A I S T

jubiler i złotnik
ws Lwowie, piao M arjack1

poleca swój b o g a to  za-Da- *^** 
. tr/.ony skład wyrobów jub i-  ^  

l e r s k ie h ,  z ło ty c h  i sra* 
brnyeh 

%• po na jn iższych  
. cenach .

.-<?*•. ,y J  /* ri ■

O d o l

K alodont w tubach, Kalodont 
w płynie jako W oda do ust, 
PŁ.ylakodont, W yroby Treu i Nu- 
gliseha we W iedniu , B ergm anna 
w D reźnie jako t o : W odę koloń- 
ską, M ydła tealetowe, Perfum  er ję 
Pudry, Łabędziki do pudru, Pro 
szki i Pasty  d* zębów itp. itp. 
Woda kolońska prawdziwa F ariny  
i m arka 4711. Perfum y o wszy- 
s tkich zapachach na wagę. Farby  

ua włosy,
Mydła francnskle Płnauda, 

Ixora-Breoni i V iolettes de P arm ę, 
Mydła francuskie z fabryki „So- 

ciete Hygleniqua“ 
Grollicha K rem , Mydło, P uder 

i Proszek do zębów itp. itp.
p oleca  1184 1 - ?

A l o j z y  H u b n e r
Lwów, Rynek 1. 38.

n a jp rz e d n ie js z e

M A S Ł O
kucheune ’/, k lgr .  43 centów. 

Najprzedniejsze
M A S Ł O

deserowe ’/» kJg r. 53 cen tów . 
N a j p r z e d u i  j  - z y

C U K I E R
w głowie '/» k lgr .  15 cen tów .

Wszystkie t o w a r y  po bajecznie 
niskich cenach poleca jedynie

Jan  B aczyński
we Lwowie, ul. A k a d em ick i  1. 3

E2K m
Praw dz iw y C o c n ae fn in c u sk i  wypróbowany We Lwowie r ^ d . i a p n  Karol Baycr, J a n  Rndn -
i nagrodzony MEDALEM ZŁOTYM na  wy s ta -  K a ro l  B a ł ła b an ,  .Tó e t  B rzez ina ,  ŚtaA L arh o w ,
wie lwowskie j ,  rep rezen to w an y  we wła- s t a n .  M arkiewicz,  H en ry k  M ayer,  Zygm. Ruek*

snym pawilonie  L eo n a rd  Solecki. Pozest&łe zapasy  ko n iak u  w y s ts !
T ^ T T T F E g T  - T C  A  wowego zakup ii i m a ją  na  sk ładz ie  pp. J .  Sta

, .  _  .. ehiewica ,  sk ład  nasion, pla3 M ar jaek i  i W ie w ió rs l i
T D r n m r  P P F n n d p a t f l m i M  ^ edyna  p0 nCJ‘ W a P‘-> ulici Halic  o-as  wszystkie r e n o m o w a ćL  I  TODI & li. u n r a r a u w i a  Cognacu p r a w d a  wielk ie  zapasy  s t  ryeh h an d le  na  p row inc ji  „ a . g u s t  C l u i r z e w a k i

(Francja) w  Cognac. (F rancja). kurae?jnyt r  T . ^ p S u c z n S ^  P e» jenera'ny zast?p;a z Sifldzibi* w Krakowi0‘ •

Dom zaloiony tv roku 1880. 
SPADKOBIERCY

SANTAL d e  MIDY
E ssencya  z cy tryn ianu  drzewa san­

da łow ego z Bombay, najzupełniej  
czysta, w kapsu łkach  zawarta,  jes t  
znacznie skuteczniejszą aniżeli  kopa- 
hu  i kubela. Czyni niepotrzebnem 
używanie wszelkich szprycowań i 
w  przeciągu dni trzech ulecza wszel­
k ie najdolegIiw'sze i najwięcej zas ta ­
rzałe rzeźączki, nie u trudza jąc  żołąd­
k a  i nieudzielajac nie przyjemnej 
woni urynie.

Sk ład  w Paryżu, 8, ulica Vivienne 
i w głównych aptekach.

P i e r w s z y  a u s t r .  s J ą z k i  H a n d e l  n a s i o n

A Ł F M C D  B A S S L
w Opa w ie (Troppau).

Założony w  roku 1857 -
poleca 1060 1— 28

i

Nasiona t r a w  łąkowych i pastew nych; Nasiona buraków  p as te ­
w nych ; Oryginalną lucernę francuską, wszelkie nas iona  Koni- 
Czów „ekonomiczne i leśne pod gw arancją prawdziwości, czy­

stości i zdolności kiełkowania.
Na żądanie cennik bezpłatnie i opłacony,

S  Y Y Y  V  Y Y Y W I Y  W W Y ’ r > T  W W *

We Lwowie w apt.  pp.  M ikolaschs 
Wewiórskiego, R u ck - ra ,  Sklepióskiesro 
i Reiner*. 19 1—?

T i n e t :  St m a c h :  go l  p 
św. Ja k ó b a  

Krople żołądkowe.
W ypróbow any  od wielu 

tat  ś r  dek domowy, pobu­
d z a ją  y t raw ie n ie ;  wzma 
enia jący  ap e ty t  ltd. F la sz k a  
60 ct. i 1 20. Ja k o  środek 
domowy p ie rw szo rz ę d n y , 
skaza ł  s ię  cd  l a t  wielu 
jako nerwy wzm aen ia jąey  

___________Or Llebera Ellxir wzmacnia­
jący  nerwy ( T in e t  ehin. nerv i ton ica  
eomp.) M ark a  ochronna  t  i  kotwica. 
F laszka  po 1 ®ł-» 2 i 3*50. P o d łu g  
p rzep isów  lekarsk ich  i  urzędownie 
zbadanych  sporządzany .  Sk ład  główny: 
„Einhorn Apetheke" w Pradze, dalej  
we Lwowie w ap te ce  P. M k o la s e h a  
i J ak ó b a  P iepesa ;  w Krakowie w ant. 
A r n .R e i f e r a  i E u g .H e l l e r a ;  w T a rn u -  
wie w apt.  p d „A nio łem ” , R y s e k ;  
w Wiedniu „Alte  k. k. F e id ap o th ek e ,  
S te fan sp la tz ,  oraz  w wielu  innych  

ap tekach .  1033 1 - 3 2

Od dawien dawna ze swe] dobroci i zapachu znaną prawdziwą

HERBATĘ ROSYJSKĄ
poleca h and el 1002 1—1

W . A D A M O W IC ZA
•w B r o d a c h

i  f u n t  „fam ili jnej*  bardzo  d . b r e j .............................. zł .  1'40
1 funt  „M elange  de M oskau" w oryg. opai-ow. „ 2'f>(> 
1 funt  „ Im peria l*  cesarskie j  w oryg. opakowaniu  „ 3 ? 6  
1 funt  wysiewków z na jlepsz .  he rba t  kwia tow yeh  „ 120
r.iomuiej K A W Ę  zw aną  „Sirlusz* f ranco  5 kilo  „ 9 50

Me z  k o n k u r e a c j l !

D r o ż d ż e  l i e d e i ^ i e

najsilniejsze w świecie
(dw? razy  tak  ja k  k»źds inne).

Dotychczas w Galicji nie znane
W szez tg o  n -śo i  po lecen ia  godne  d la  
p a tó w  „ r i e k a r z j *  są  bowiem bardzo  

wydatne i przytrem tsn ie .
D U  P r  ń Gospodyń j sd y n e  n iezaw odne  

do pączków.
Je d y n e  zas tępstwo, g łówny sk ła d  i sp rz e ­

daż w h a n d lu  1179 1—4

J a n a  B a c z y ń s k i e g o
we Lwowie, p r sy  u l.  A kadem ick ie j  1. 3 .

CHOROBY PIf.RSIOWE

Syrop z M osiu Wapna
pp. GRIMAULT et Cie. Aptekarzy
Syrop ten powszechnie zaleca­

ny przez lekarzy, nader skuteczne 
sprawia działanie w chorobach 
płuc i oskrzeli piersiowych; leczy 
najuporczywsze katary, zagaja tu- 
berkuly płucne u suchotników;  
powstrzymuje krztuszenie się i za­
noszenie w nieustannym kaszaniu, 
tak rozpacznie nieznośnego dla 
chorych. Pod jego działaniemjoo- 
cenie się nocne ustaje, apetyt zwięk­
sza się i chory odzyskuje szybko 
zdrowie.
SKŁAD w  Paryżu, 8, ulica Vivienne 

i w  głównych aptekach.

Lwowskie Towarzystwo bankowe
Stowarzyszenie zarejestrowane s  ograniczoną porębą  

rozpoczęło czynności:
Towarzystwo 1) udziela członkom pożyczek na weksle lub skrypty;

2) przyjmuje wkładki oszczędności oprocentowane

po 5 ° |o  roczniê
Bióra towarzystwa znajdują się przy ulicy Trzeciego M aja 

liczba 2, (w  dawnym  gm achu K asy  Oszczędności) gdzie się teź 
przyjm ują zgłoszenia przystąpienia do towarzystwa. l l ' 5  1—8

Ze  ś w ia ta  d z ie c ię c e g o -
— Moje dzi ko, b j ł s ś  dz iś  ba rdze  g rzeczny, bardzo grzeszny. N a l s ż i ł  

bye tak im  codziennie  1
— Proszę  m am uś/ ,  j a  sobie  sam zawszo mówię to same, ale  zawsze mi 

s ta je  na  p rzeszkodzie . . .

i  s  u

Karty jazdy do AMERYKI PÓŁNOCNE.
J S I e d e r l i w 8 . t i . 3 5 i k ®  « a m e r y k a a d s k i e ^ ®  

T P o w a r a y s t w a  ż e g l u g i  f & a r e w e j .

1. Kolowrafriiig O WHDE&
IV- W ey r in g erg a a ze  “ «

O o d z i o n z i a  o lŁ sp oćL yaja . z  AA/ io d .n la _
O b ja śn ie n ia  b e z p ła tn ie . 202 1—1

P reb la u sk a  szczaw a
najczystsza  a lka l iczua  szczawa a lpejska o znakom itym  skutku w c h ron ie i  
ka ta rach ,  a szczególniej w form owaniu  się kwasów iiryuowy.-b, ciiron. kata 
pęcherza,  form owania  s ię  kamienia  w pęcherzu  i ne rkach ,  oraz chorobie  Bri 
P rzez  swe sk ładn ik i  i sm ak przyjemny jes t  zarazem  najlepszym  dj^tetyei 
i orzeźwiającym  napojem. P r e b l a n s k l  z a r z ą d  u z e z a w - f t w  w  P r e l » l  

poczta  St. Leonhard , K aryu tja .  508 1

;v" W  S o w o  o t w o r z o n y  !

WIEDEŃ
I Te nra tsirasse 6

a

o ie

W I E D E Ń

I. T ra f  i h l u s e l

H ote l I .  rzędu.
N ajdogodn ie jsze ,  spokoine,  c en tra ln a  położenie,  naprzse iw ko tea fru  r.adwor 
nego, u n iw ersy te tu  i  r a tu s z a  ; wszelki kom for t  n o w o c ze sn y ; w in d a  osobowa, 
e lektryozue  ośw ie t len ie ,  o g rz ew a n ie  parą.  D oskonała  r e s t a u r a c j a ;  lokali  

k lubowe i c zy te ln ie .  Pokoje  po u m ia rk o w an y ch  cenaeL.

1 - 3
Józ. Z iilin g e r ,

w łiśe f - ie l  hotele.

We Lwowie w aptekach pp. Mikola^ 
sehs, Wewiórskiego, Ruckera, Sklepiń- 
skiego i Beisera. 17

Igi  V

\
U triym uje pa składzie i poleca

K u ra  wyroiiy
Mączkę ow sianą , Kukurudzianą 
j bchow ą jęczm ienną i soczł- 

wicoYtą,
\s«k cesarski.  Tapiokę-Juiienne, 

f ył-Julienne, Juli nne Nr. I i 4  
Grysik owsiany,

i  p A i  t a c h  p o  2 5 0  y r a n  ó w  
z p n e p ise m  użycia,

w końcu

y  ra v j ciiii i

U S D E Ł

B A B K I  i  i f l l

J A N A  R E D L Ą

W E  LW O W IE

Celem położenia tamy nadużyciom niektórych restauratorów, mam 
zaszczyt podać do publicznej wiadomości, że

PIWO OKOCIMSKIE
sprzedają na szklanki tylko następujące firmy:

W ilhelm Breitraayer, nlica Trybunalska 1. 14,
J o ie f fitirlich, kawiarnia Teatralna,
Józef Flieg, ul. Jagiellońska 22.
Bernard Fuchsbalg, ul. Kopernika 10, róg Szajnochy. 
Ludwik Gardoliński, ni. Kopernika 4.
S zy m o n  G oldberg, ulica Batorego 1. 16,
A n ton  H ero ld , ul. Sykstuska 1. 14.
W ła d y s ła w  K o z ło w sk i, ulica Gródecka 1. 79,
J a n  L u d w ig , ulica K rakow ska 1. 7, 1031 1—3
N a r o d u a  T o r h o w ia ,  u lica O rm iańska,
K arol N ied zw ieck i, ulica Słowackiego 1. 8,
K aro l P rz y b y lsk i, ul. T ea tra ln a  13.
S zy m o n  P o s t , ul. Krakowska.
A n ton i R u d ziń sk i, restauracja kolejowa,
H erm an  S a lzb erg , ul. Kołłątaja, róg Kazimierzowskiej, 
N a ftu ła  Toepfer, ulica Trybunalska 1. 12,
J. B. T anzer, ul. Chorąższczyzna 1. 23.
Mnx W i.\e l, ulica Ormiańska 1 5,
H -.nryk V a ise  (Piwiarnia okocimska), róg ulicy Sykstuskiej 

Słowackiego.
Główce zastępstwo i skład piwa beazkowogo

p p , O z y a s z a  W ix 2 a  i S y n  u l .  B o g u s ł a w s k i e g o  I. 12
T elefon  Nr. 6.

k a s z e l  j koteż wszelkie kataralne przy 
pJNPoś-i tchawicy, krtani, płuc, a dalej 
t r u d n o ś c i  odde<  u o w e , w ą s k o ś ć  
p i e r s i ,  a i s t tn a ,a i :H e g m te n ie ,  k v  
»xel s i l n y  I k o k l u s z ,  ł a s k o t a ­
n i e  w g a r d l e ,  początek tu b e rK s i-  
i« » y  usuwa się szybko : najlepiej za 
i oiuaeą od lat wielu jedynie uznanego 
sreuka, sporządzooego podług lesarskioh 
|)iz:‘pi ów i zalecanego przez lekar y:!
Ś w .  Jeracgis b o r b a t y  w pakietach!
po 5•;.< a .  i S w .  J e r z e g o  p r e s z & t  
k a t a r  l u e ^ o  w p u d e fk ic h  po 5-.» t.j 
wraz z L .ksrzr t;a przepisem  użysin. Sku i 
tek widomy już  po kliku ilait,uh. M x«cj| 
ntź dwu pakietów nie wysyła się. Przy '• 
przesyłkach pocztą  o 2-J ct. wię ej za opa , 
kowanie i l i s t  frachtowy; wszalkie  zainó-j 
w.ccla n a L ż y  adresować wprost do jagi-1 
t e k i  p o d  ś w i ę t y m  i e r z y u i  w e  (J 
W i e d u l u ,  V/t  W l m m e r g a t i s e  S S - i  

Główny skład  d la  G alic j i  w ap tece j
P io tra  M iko la a c h a , we Skład piwa daszkowego u p. Wiesera, ul. Sykstuska 14. Telefon Nr. 149.

 - y b C O ł . .

K J D C H A R P ^ i
I - r i i W H A I E y s a w D i c

S W Ć H tR  CĄCĄq

U p rasza  się  o p o przedn  e 
p ieniędzy p r z t k a o m  6 3 1— 6

V j  U

m i an o w i c i e  :
Grochowy żóLy i z iukny . faso  
liw y , jęczm ienny, kartoflowy 
grys kowy, owsiany, sociew ico- 

wy, rakow y i zdziczyzny.
W y b o r n e  te wyciągi zupowe, 

sporządzona nadzwyczaj starannie, 
iłują bardzo smaczne zupy o po­
wyższych smakaeb, oszczędzając 
przytem  gospodyniom zachodów.

|)o nabycia w pakietach na 
sześć porcyj, z przepisem użycia.

Alojzy
Lwótr, R y n ek  3 8 .

Często e»ł»wi«k szeka  sz(zęści®> 
pali  z « dum nie  w górę,  a Die wie, że 
znal: z łby to s rezę te ie ,  gdyby  ua chw ilę  
wzrek na dór spuścił .

...h na j tan ie j  w ł a s n e g o  w y r ó b  o 1

r l s u z u l e  s d l o n o w i  j
po zł.  1*05, .V55, 3, 2‘25, 2 '50 i  3. i 

E o j s n l e  z przod ami pikowsm ł i f&ł- } 
dzikć-ral 'zakładkam i) po zł. 3'7-5 i 3. |  

E w s s u l e  kolorow e, krotonowe 1 ;
oifor tow o po zł. 2 '50 i 2 75, *

i ł  n s z n l e  j i t ? e n e  po zi'. 165 ,  ś,  f 
ozdobione na  wzór uk ra ińsk ich  po 
*Ł S-40, 2-60 i 3. 

g o s z n i e  d la  c h ło p a k ó w  po 
I ri .  1 ’40 i 1-60.

K a li» « u y  d la  c h ł o p a k ó w  po 
| 85. 95 ct.  i z i .  M O .
> p ó ł k o ś ż h l b i  z ko łn ie rzam i 50 ct.

K A I  M S O S Y
)0 et.  90, zł.  1 .05 ,1-15 ,1Ó5, 1 6 5 ,  180 .  

i K O Ł N I E R Z E  tuzin  po zł. 2 40 i  3 80.
| M A N K IE T Y  tuzin  po zł. 4 i 4'80. 

C H U S T K I  płócienne,  tuz in  po  z ł.  3*40. 
K A F T A N IK I  l e tn ie  od po tn  bawełn.

I i  s ia tkowe po ct.  60, 90 do zł.  1*40.
! B I E L I Z N A  le tn ia  wełn.  P r o t  Ja zg era  

sp rzeda ję  po eeuacn  fabryoznycn.

K R A W A T Y
w  n a j w i Ą k z z y m  %o y b P r U .

Zam ówienia  z p row incji  wvVoanją 
s ię  ua js ta ra iuuoj .  10 5 i ~ ?

Żadna zabawka!
Ź id s n  ż a r t l  Ż ad n a  oszustwo, lcez  

n a jczy śc ie jsza ,  na jśw ię tsza

prawda.
Poi a d  w sze lk ie  pochwały  wznos' się 
nasza  s ł a w n a  n a  cały  świat,  p raw dziw a

C h i c a g o  K o M e k c ja
k tó ra  z powodu z w iu ięe ia  naszego  

sk ła d u  g a la n te ry jn eg o  tylko za 
sŁ  8.5®  c t .  w y sp r E td a jt in y :

Na przyszłość ogłaszać będę każdej niedzieli w pismach Iwo' skich 
nazwiska restauratorów, którzy piwo Okocimskie iprzedają, a nadto za­
strzegam sobie wystąpić w drodze sądowej przeciwko sprzedaży obcego 
piwa pod marką okocimskiego. JAN G0TZ, browar w Okocimie.

1 P u m .  T uka-r  mo.-ioar zegarek  kie- 
SiOukowy, .1 k ł . d u . a  n lą^ y a  3 l e tn ią

1 door> ibsDouazek pance rzow y  z im i ­
tac j i  złot.t,

2 sp ink i  d , u:, nk ie tów , z j  i ło t a  double 
z p a te n t  m echan izm em , p raw n ie  
zas trzożci  yui,

z c Je g łu c k .b  sp ink i  do koszu l’, 
i ba idzo  ła d n a  double  szp i lka  do 

k ra w a t  ,iy 
' eyg r m c . k a  b y g ien ic zn a ,  
i an o ry  scyzoryk z Solingen,  
i  to a l e tk a  k ieszonkow a z fu tera łem . 
W szystk ie  1 0  s z t u l c  razem  t y t k o  

zł. 3  9 0  ct.
Należy  s ę pospieszyó i zam aw iać  

j a k  m ożaa  na jp rędze j ,  gdy n a  n ie ­
długo s ta rczy  z a ,a s u ,  a  sposobność  
taka  rzadko tylko przychodz i .  R o z ­
sy łka  za  pob ran iem  lub  p rzysłan iem  
na ieży tośe i  nap rzód  do

£oidiSovg£0 s M  to ia r d f
ameryk. fabryki zegarków Tuka

w Wiedniu, II. T a b o r s t r a s s e  44 .

Z a  n ieodpow iednie  zwraoa się pieni:  
dze. Ib4  1—3

Skład fabryczny
Chińsk iego  s r e b r a

z c. h. nadwornej fabryki H erm ana zaszczytnie  
znanej z  wyrobów rzetelnych i  trwałych.

N akrycia stołowe e tej fabryki odróżn ia ją  się chlubnie od 
innych podobnych wyrobów tern, że  wewnątrz je s t m etal czysty  
alpakowy b ia ły  a zew nątrz pokład w arstw y szczerego srebra.

Ł yżka  stołowa zł. ~1.42, łyżeczka do herbaty 73 ct., do czar­
nej kawy 55 ct., nóż stołowy 1.42, grabek (widelec) 1.42, podstaw ka  
pod  noże (koziołek) 35 ct., chochle, chochelki, nakrycia deserowe, 
szezypczylti do cukru, sitka do herbaty itp.

Taicie same przedm ioty są także z  A L  P A K I  t. j .  białego 
nawslc-óś jednakowego metalu niesrebrzoneg >. Są to wyroby  
w użytku codziennym najtrwalsze.

Łyska stołowa 55 ct., łyżeczka 28, nóż stołowy 58, grabek 55, 
chochla 2.50 itp .

Oprócz tego są na składzie rozm aite inne przedm ioty użyte­
czne z  chińskiego srebra lub Alpalci n . p . garn iturki n a  ocet 
i oliuę, kosze na bilety, etażery, kosze na ciasta lub owsce, 
lichtarze, kandelabry, cukierniczki kuferkowe, przypory toaletowe itp

Puzderka jako prezenta chrzestne, zaw ierające w ew nątrz  
nakrycie z  chińskiego srebra, również mam na składzie puzderka  
z  nakryciem ze szczerego srebra. .

Chińskie srebro ja k  również A lpakę trzym am  n a  składzie  
tylko w  jednym  gładkim  fasonie i  tylko w  jednym  t. )■ w  n a j­
lepszym gatunku.

Ceny fabryczne sta łe!  G67 1—1

K A Z I M I E R Z  L E W I C K I
głów ny skład dla G alicji porcelany, szkła i tow arów  mięszanych.

Lwów, u l .  T r y b u n a l s k a .

PR Z E Z O R N Y  GOŚĆ. -  G ,ść .  K e lne r ,  są  tu u was k o ty ?
K e ln e r .  A  jakże  — są.
Gość A i le  ich  m a c ie ?
K e l n e r  Trzy.
Gość. P rz y n ie ś  i ' i  te  t rzy  koty .
K e l . ie r  ( po chwili) .  S łużę p anu  — oto t ą .
G o ić .  D ebrze ,  n iech  tu  zostauą ,  a  teraz  ldz do kuehni  i zamów d la  nas

za jąca .

Handel nasion P. Hiitiig
w  Wiedniu (założony W r. 1790) poleca swe znane jako wyborne 
Nasiona t r a  v na łąk pastw iska i parki.

K atalogi specjalne na żądanie.
Styry jska  c z e rw o ta  koniczyna, wolny od kanianki przepyszny

zł. 78 i 72.
L ucerna znakom ita, oryginalna prow eniencja, wolna od kanianki

zł. 74, 70 i 68
Za ! 0 0  kiJo w raz  z piombą i św iadec tw  m stacji iiia kontroli nasion. 
Nasi dnia baraków  pastew nych  oibrzynrcb (M ort) a mianowicie 

za 100 kilogram ów:
Oberndorfskie okrągłe żółte, oryginalnego siewu zł. 38. 
M am inuth największe czerwone „ „ „ 34.
E .k tn d rrfsk ie  żółte olbrzym ie „ „ „ 38.

Buraki cukrowe, Marchew olbrzymia, Wyka, Kukurydza i t. d. 
Nasiona kwiatów, jarzyn i leśne w bogatym wyborze. 

Ilustrowane katalogi gra tis i  franco.

Zdumiewajcie się i podziwia,cle! 
M T  Tylko zł, 3 ‘4 l  ~MR

kosztuje od dz iś  począwszy

Zegar pendułowy z przyrządem bijącym,
w yb ija jący m  ca łe  i pół godziny, z dwie. c i ę ż k i m i  wagam i brązowanemi,  id 
d o k ładn ie  pod gw arancją .  P ró ez  tego  każdy  zam aw ia jący  o trzym uje  cał<xi« 

zadarm o bez jak ie jko lw iek  d o p ła ty

Dwa obrazy olejne*
w eleganck im  d ru k u  k o lo row ym ; św ię te ,  k ra job razy ,  rodzajowe ild. wodług życzę

zam aw iającego .

i i i f i t  i » i e  w ą t p i ,  o św iadczam  bowiem, że nie je s t  to żadnym 
fałszi w ,  lecz n a j i s to tn ie jsz ą  p ra w d ą  i oby się k a żd y  sp ieszy ł  zamówić 

sobie dos .oua ły  zegar ,  ja k  d ługo  m ały  zapas  s tarczy.

Zam ówienia  z a ła tw ia ją  s ę za p obran iem  p o rz  ą  i n a leży  je  ad re so w e ć  
P e n d c M t h r - C e m i n i s s i o u  . ( p f e l ,  W i t n .  S tadr,  F ie is e h m a rk s  n s b e n  P 
yorho i  D j .  8 11 1

Ciągnienie już 15. Lutego 1895.

3°o losy ż e l i  kredyt, ziemskiego
austr. I. emis.

G t ł ó w i m  w y g r a n a  z ł .  4 5 . 0 0 0 .

Sprzedajem y po kursie dziennym.

Promesy na te losy po zł. 1*75.
Polecam y się w ogóle do zakupna i sprzedaży wszelkich 

papierów wartościowych, jak listy  zastawne, prjory tety  losy itp. 
osta tn ie" także na sp ła ty  miesięczne, po najprzystępniejseych 
cenach.

Towarzystwo bankowo I kantorn wymiany

SCHELLENBERG i KREYSER
w* Lwowie, plac Halicki liczba I.

W  Łwtw-mcfc 04yowtei.Wl.ir »  redtóc)* him  S d n ń t t  PMi« * o r tł ik h i. z Owtami f i  kolskiego*, yod wwydem
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